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Ciężkie walki na froncie Donu
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nich czasach przerywanych i W rejonie między Wołgą a

L Kwatery Głównej Fiihrera, 
•fel a 20 listopada.

Naczelne Dowództwo Si! 
Zbrojnych podaje:

Podczas miejscowych dzia­
łań w zachodniej części Kau- 
h&su niemieckie wojska wspie 
T»Ji& przez silne oddziały lot* 
nieze przystosowańe do walk 
z niskiego pu/apn odęzucify 
nieprzyjacielskie siły w prze- 
dwataku na Ich pozycje wyj­
ściowe.

W rejonie Alagiru i na 
wschód od Mosdobu załamały 
się ponawiane nieprzyjaciel­
skie ataki wskutek czujnej 
obrony naszych wojsk, które 
zniszczyły dwie s/afosze grupy 
bojowe przeciwnika. W Stalin­
gradzie własne oddziały sztur- 
öiovre zdobyły kilka bloków 
Dornów. Nieprzyjacielskie prze 
^rmatareia odparto.

Na froncie Donu rumuńskie 
i niemieckie wojska znajdują 
się w ciężkich walkach prze-

to nieustannie zwalczało bry­
tyjskie kolumny samochodów
ciężarowych.

Na obszarze pogranicznym
j . . c o m n -

kolejach bolszewickich w re­
jonie na północ od Morza Ka­
spijskiego i w rejonie Astra- 
chania. Tą ważną dla dowozu, 
posiłków bolszewickich linią 
kolejową roiały, jak stwierdzi­
ły obserwacje samolotów wy- 
v. Ldowczych, przejeżdżać li­
czne do pełna wyładowane po­
ciągi towarowe na front pod 
Stalingrad.. Nie zważając na 
nieprzyjacielską obronę prze­
ciwlotniczą obrzuciły samolo­
ty bojowe bombami pociągi z 
transportami, a równocześnie 
inne zespoły bombowców prze 
rwały seriami bomb tory kit­
ka kilometrów na przodzie. 
Ataki te spowodowały dotkli­
we zatory w komunikacji i 
spiętrzenia pociągów, które 
stanowiły cel dla następnych 
nalotów.

Dla poparcia oddziałów 
wojsk lądowych na odcinku 
staiingradzkim zaatakowała 
artyleria przeciwlotnicza z do­
minujących nad Wołgą wzgórz 
pozycje bolszewickie, ostrzelL 
wując przez, kilka godzin sta­
nowiska piechoty sowieckiej, 
nieprzyjacielską artylerię i 
skupienia samolotów po dru­
giej* stronie Wołgi i unieru­
chamiając nieprzyjacielskie 
]33.*t6ri© i m̂ ot&czG ^ränätow. 
Trafiono wielką lodź na Woł-

Lotnie na kilkakrotnie 'już w' ostat-

algiershe-tunetańskim samo­
loty przystosowane do walk z 
nisldegp pułapu atakowały z 
widocznym powodzeniem nie­
przyjacielskie straże przetmie 
I oddziały wojak de Gs®Ile‘a, 
które starały się powstrzy­
mać niemiecki marsz naprzód.

W nocy na 19 listopada śc> 
gacze dokonały ataku na bry­
tyjskie wybrzeże. Z silnie bro­
nionego konwoju zatopiły 4 
statki handlowe o pojemności 
łącznej 9.000 trb.

Na holenderskim i norwe­
skim wybrzeżu podczas ata­
ków nie mających wojskowe­
go znaesenia straciło brytyj­
skie lotnictwo 5 samolotów, 
z tego 3 przez działanie arty­
lerii przeciwlotniczej mary­
narki wojennej. Jeden własny 
samolot zaginął.

ctwko silnym nieprzyjacie’- BERLIN. (DNB). Jak dc-i 
skim atakom czołgów i pif- nosi Naczelne Dowództwo Sił 
choty. Zbrojnych, silne oddziały lot-

Niemieckie i włoskie oddzia- nictwa bojowego kontynuo-
j^wyv^adeweze zniszczyły w , wały 18 listopada bombardc- 
Gyrenalee pewną ilość nieprzy wania sowieckiego ruchu 
jaeiełskfch pancernych we- transportowego na południo- 
zów wywiadowczych- Ben g a s i: wym odcinku frontu wschod- 
po zniszczeniu wszystkich ! niego. Punkt ciężkości ataków 
obiektów wojskowych zostało I lotniczych spoczywał głównie 
planowo opuszczono,

Donem bombardowały samo­
loty rumuńskie sowieckie 
bunkry i ostrzeliwały je bro­
nią pokładową. Nieprzyjaciel 
poniósł ciężkie straty.

Nieprzerwane bombardowa­
nia przez lotnictwo niemieckie 
stanowisk połowych, skupień 
wojsk i oddziałów bolszewic­
kich w rejonie Tuapse złama­
ły silę oporu nieprzyjaciela, 
który daremnie starał się 
ukryć i zasłonić w trudnym, 
głębokimi jarami poprzecina-

W Algierze rozstrzelano
siedmiu afisfrSa? franca ?kicł*, pania- 

waż bis clicie« zd ra lz ić  Fr ncfl
PARYŻ. (D N B ). Gazety 

paryskie donoszą z Algeru, 
że rozstrzelano tam siedmiu 
oficerów francuskich bez po­
stawienia ich przed sąd wojen

ny, ponieważ przeciwstawiali 
się rozkazom generała Giraud 
i nie chcieli zdradzić swego 
sztandaru i marszałka Pe* 
tain‘a.
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czyn i w y m ö w k i a m b a sa d o r o w i m e k s y te r is k ie m u  
w  R io, p o n iew ^ S  te n  o p o w ia d a ł  o  w y s y łc e 'k o r ­

p u su  eM s^ sd y cy in eg o  z a  o cea n
BUENOS AIRES. (D N B). sile ćwierci miliona żonierzy

Meksykański minister spraw   ... ■ -
zagranicznych Paaila zrobił 
poważną wymówkę ambasado 
rowi w Rio de Janeiro, Da­
villa, ponieważ ten miesza Ję

za ocean na pomoc sprzymie* 
rzeńcom.

Wskutek tych retorycznych
poślizgnięć się wszczął senat 
meksykański śledztwo przez 
specjalnie do tego celu powo-w sprawy, leżące poza grani'

ćami jego kompetencyi. Szcze-1 łaną komisję. Ponad to roz* 
nym terenie. Straty poniesio. j golnie chełpliwy w ostatnich j maite organizacje narodowe
ne przez nieprzyjaciela w ; czasach ambasador oświadczył j zażądały natychmiastowego
czasie tych ataków są bardzo między innymi, że Meksyk j odwołania Davilli z Rio de
wysokie. wyśle korpus ekspedycyjny w  i Janeiro. ___

Miii iitiiiiilii w lisipatii
M A D RY r. Generał Fran-|tarnej ostrożności, by zapew* 

co upoważni! dekretem mini- nić niepodległość i całość Hisz 
strów trzech gatunków broni I panii

B i ! »  Klęsk S ts io w  Zjednoczonych
G w ro cS a lca n a re in

TOKIO. Wynik ogólny dzia. 
łań wojennych pod Guadalca- 
narem w dniach od 12 do 14 
listopada jest następujący: 

Zatopiono: 8 krążowników, 
4 lub 5 kontrtorpedowców i 
1  okręt transportowy; cięż­
ko uszkodzono: 3 krążowniki, 
3 albo 4 kontrtorpedowee i 
3 transportowce; mniej usz­
kodzono: 2 pancerniki
przyjacielskie. Poza 
cij nieprzyjaciel 

Po doniesieniu 
marynarki Stanów 
śmierci wiceadmirała 
han‘a na Pacyfiku południo-

admirala H. Scott'a i kapitana 
Casin Voung, dowódcy okrę­
tu flagowego wiceadmirała 
Callaghan'a. Wszyscy trzej 
zginęli w nocy na 13 listopada 
podczas bitwy w okolicy Gua- 
dalcanaru.

Bardziej wyraźnie niż te ko­
munikaty nie można określić 
Ogromnych strat Ameryka- 

koło wysp Salomona.

do przeprowadzenia według 
własnego uznania częściowej 
mobilizacji celem doprowadzę 
nia oddziałów wojska, lotnic­
twa i marynarki do siły wo­
jennej. Poza tym powołuje się 
w granicach, istniejących ko­
nieczności wszystkich ofice­
rów i podoficerów rezerwy i 
w stanie spoczynku. W  dekre 
ćie uzasadnia się to zarządze­
nie zaostrzeniem się sytuacji

 __ v _ międzynarodowej i faktem, że
seowości zajęte przez wojsko . wojna obecnie zbliżyła się bez 
i stanowiska artylerii tak sa- j pośrednio do hiszpańskich te 
mo jak i maszerujące kolurn- rytoriów państwowych, pro- 
ny znajdowały się pod stałym tektoratowych i kolonialnych, 
gradem pocisków niemieckich W  zarządzeniu mówi się, że 
dział. chodzi tutaj o środek elemen­

tów  dla nieprzyjaciela, miej.

Falanga hiszpańska wydała 
ulotkę, która zajmując stano­
wisko wobec wojny wylicza 
następujących „dziesięć przy* 
kazań dobrego Hiszpana“: 1. 
Bądź posłuszny Caudillo. 2. 
Pamiętaj o tym, że Hiszpania 
i państwa totalistyczne mają 
w tej chwili wspólny cel, mia­
nowicie triumf sprawiedliwoś­
ci. 3. Nie zapominaj nigdy, że 
najlepszym Hiszpanem jest 
ten, który walczy ze Związkiem 
Sowieckim. 4. Nie rozpowsze­
chniaj fałszywych pogłosek i 
oszczerstw, albowiem tajna 
służba angielska puszcza je 
dalej w zbrodniczy sposób w 
świat. 5. Nie zapominaj, że za

wszystko zło, jakie musiała 
wycierpieć twoja ojczyzna, je* 
dyną odpowiedzialność pono­
si Wielka Brytania. 6. Przy« 
pominaj sobie codziennie Gi­
braltar i przysięgaj, że chcesz 
go zdobyć z powrotem. 7. 
Przekonaj swoich przyjaciół, 
że angielski kapitalizm i ko­
munizm są tą samą sprawą, 
mianowicie machinacjami ży­
dostwa. 8. Jeśli w twojej obec« 
ności starają się bronić mark­
sizm i demokrację, to wystąp 
po męsku przeciwko tego ro* 
dzaju fałszerstwom. 9. Troszcz 
się o to, By twoje dzieci nie 
musiały żyć w tak haniebnych 
czasach, jak te, kiedy Hiszpa­
nia była kolonią żydów i ma­
sonów i 10. Nienawidź Anglii 
i żałuj Anglików.

Tun!
s i  s i l i  m m  ■
a „tw a rd y  urzecłi“  Obawa przed powietrza*

znalazł ś m i e r ć fałach i P ie n ie m  spoglądają londyń
sicie sfery polityczne na Tuniswym, podaje Reuter również

wiadomość o śmierci kontr, morza.    ..... _{1 po pierwszym entuzjazmie
wywołanym rabunkowym na­
padem na Francuską Afrykę, 
który to entuzjazm' szybko mi 
nal, co raz szersze sfery nawo­
łują do ostrożności.

. . . , . , , Różne czynniki, na które li-
Z Kwatery Głównej Fiihrera, j miecKie łodzie podwodne na \ czono na pewne, między inny

20 listopada.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Niemieckie łodzie podwod­
ne zaatakowały na Północ­
nym Atlantyku konwói okrę­
tów i zatopiły z niego w cza­
sie zaciętych przez całe dni 
trwających walk, 15 okrętów 
o pojemności 78.000 trb., jak 
również 2 kontrtorpedowee i

pedy.
Oprócz tego zatopiły nie- i

nadzwyczajny
j mieckie lodzie podwodni
[wodach Ameryki Północnej i j mi flota w Tunisie, która dzi-
‘ Środkowej oraz na wschód od j S1.ał przebywa nadal w swojej
Kapsztatu 8 okrętów o 42,000 j ?i?zyźnf  ’ ™ od ły ._  Zawiodły 

, ' - a j  i i i. + v ! ~.z Poshiszne Anglii i Stanom trb. Jeden dalszy okręt został! Zjednoczonym gromady woj-
trafiony torpedą. W ten spo* skowe Francuzów, które mia-
sób utracił przeciwnik, poza j ły z radością rzucić się na
wyżej podanymi stratami wO-M^erć w obronie plutokratów
jennych si, »orskich
23 okręty ze swej floty han- fcu starych polityków i genera

ł,5W) co (Jq których nie wie się 
jeszcze, jakby ich najlepiej 
szybko wykorzystać i jak naj­
rychlej znowu precz odrzucić.

Zamiast tego zjawiły się w 
Tunisie siły, których zupełnie 

Schnei- nie brano w rachubę, miano* 
i wicie wojska niemieckie i

pojemnościdlowej o łącznej 
120.000 trb.'

W  walkach z konwojem od- 
1 korwetę. Dalsze 4 okręty , znaczyła się szczególnie łódź 
zostały uszkodzone przez tor* j podwodna pod dowództwem

i kapitana ‘ 
der‘a.

porucznika

wołuje do spokoju i prze­
zorności. Trafnie twierdzi 
się, że Niemcom musiało 
się w jakikolwiek sposób u- 
dać stworzenie przyczółka mo 
stowego, przy utrzymaniu któ 
rego powstaje znowu groźba 
może jeszcze więcej uporczy­
wego aniżeli dotychczas za* 
mknięcia całego Morza Śród­
ziemnego (które Anglicy 
przedwcześnie zaiste ogłosili 
jako już zdobyte). Jak zaklęci 
wpatrują s.ię Anglicy na trój­
kąt Sycylia — Sardynia — 
Tunis i powiadają, że z tych 
strategicznych punktów grozi 
nadal ciężkie niebezpieczeń­
stwo wszystkim drogom ko­
munikacyjnym na Morzu Śród 
ziemnym. Podczas gdy z jed­
nej strony donosi się, że ge­
nerał Anderson ze swoją ar­
mią angielską, wzmocnioną 
kilku amerykańskimi oddzia­
łami zmotoryzowanymi posu­
wa się na Tunis i Bizertę, to 
z drugiej strony artykuły woj 
skowe prasy londyńskiej o*

gazety londyńskie opisują j w Afryce Północnej nie został 
szczegółowo niemieckie zdolno | osiągnięty!“ Minister mary« 
ści w dziedzinie transportu po j narki Alexander omawiał o- 
wietrznego, silnie rozwinięte- j gólnikowo sytuację w pew« 
go w czasie wojny na wscho- nym oświadczeniu dla uspoko 
dzie. Donoszą one, że ,,Rom~ jenia ludności. „Times“ nato­

miast przygotowuje na ciężkie 
walki i z pewną troską twier* 
dzi, że w obecnym stadium 
działań bojowych, bez porów­
nania najcięższym, wojska an* 
gielskie odegrają główną rolę 
— mały przytyk cło Ameryka 
nów, którzy postępują tak, jak

mel powietrza , mianowicie 
pewien niemiecki, generał lot­
nictwa działa w całej pełni 
przeciwko angielsko - amery­
kańskim wojskom i transpor­
tom — jest to twierdzenie, któ 
re widocznie ma przygotować 
na to, że niektóre z tych tran­
sportów z nie tak bardzo do­
kładnie omówionych -w Lon­
dynie powodów nie dotrą do 
swego celu.

Również na lądzie oczeku­
jące rozwiązania zagadnienia 
wywołują pewne pełne kłopo­
tów rozważania. „Daily He­
rald“ pisze, że Tunis stanowi 
twardy orzech i woła do swo­
ich czytelników: „Zatkajcie
sobie uszy watą i nie czekaj­
cie na wiadomości o zwycię­
stwie“. „Daily Express“ przy­
pomina zaskakujące kampa-

gdyby samo ich wylądowanie 
na niestawiających oporu wy­
brzeżach stanowiło czyn prze* 
ogromnej chwały.

Artykuły wstępne prasy lon 
dyńskiej — nagle bardzo rea­
listyczne— piszą, że Tunis po 
siada bardzo wielkie znaczę* 
nie w obecnej walce o panOwa 
nie na Morzu Śródziemnym 5 
że trzeba się liczyć „z wszsłf 
kiego rodzaiu oporem“«
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Przyjazne przyjęcie niemieckich i w łoskich wojsk w  Tassisia

i SriŁWBŁ.L
BERLIN. Nie ustające ata­

ki niemieckich łodzi podwod­
nych i niemiecko - włoskiego 
lotnictwa przeciwko brytyjsko 
amerykańskim konwojom na 
wodach u wybrzeży Francus­
kiej Afryki Północnej zadały 
nieprzyjacielowi bardzo cięż­
kie straty. Celem zmniejsze­
nia niebezpieczeństwa ataku 
nieprzyjaciel rozrzucił swoje 
okręty. Zatoka de Bougie jest 
prawie pusta. Nieprzyjaciel­
skie transportowce skryły się 
do mniejszych portów jak Kap 
Bone i PhilippeviUe, lecz i tu­
taj zatrzymały się one tylko 
kilka godzin, by następnie jak 
najszybciej opuścić niebezpie­
czną strefę. Przy tym ścigały 
je niemieckie i włoskie samo­
loty. Ataki lotnictwa Osi skie 
rowane były przede wszyst­
kim na urządzenia portowe w 
Bcne jak również na tamtej­
sze, zajęte przez wojska bry- 
tyjsko-amerykańskie, lotnisko.

Celem wystąpienia przeciw 
ko nieprzyjacielowi również i 
na lądzie wylądowały, jak wia 
domo, niemieckie i włoskie  ̂
oddziały w Tunisie. Ludność ’

przyjęła te wojska życzliwie. 
Posiadająca wiele dobrych 
dróg kolonia Tunis oddzielo­
na jest od Włoch cieśniną Sy­
cylijską szerokości około. 150 
km. Opadające stromo na pół­
nocy i płasko ku morzu ciąg­
nące się wybrzeże na wscho­
dzie posiada wiele portów, z 
których najlepsze są: Biserta, 
Tunis, La Goulette, Sousse i 
Sfax. W  północnej i środko­
wej części Tunisu przecina 
kraj kilka łańcuchów górskich 
od południowego zachodu na 
północny wschód i tworzy tru­
dne do przejścia zapory od 
strony Algieru. Na południu 
przechodzą pola uprawne w 
stepy a w końcu w pustynię.

Sytuację w Afryce Północ­
nej z akcentującym ją niebez­
pieczeństwem łodzi podwod­
nych i lotnictwa Osi rozv^aża 
się w Londynie po przeprOwa 
dzeniu niemieckich kontrak- 
cyj z wyraźnie widoczną 
trzeźwością. „Daily Mail" pi­
sze: „Wypadki ostatnich cza­
sów nie stanowią nic innego 
jak tylko fazę wstępną. Mu­
simy jednak przygotować się

na potężne wydarzenia i reak­
cje ze strony mocarstw Osi, 
a Ostatni odcinek, jaki przed 
nami się znajduje, zdobycie 
Tunisu, może być najcięższy. 
Nasze drogi zaopatrzenia sta­
ją się z każdym dniem dłuż­
sze i należy się oczywiście spo 
dziewać znacznego oporu ze 
strony niemieckich łodzi pod 
wodnych i lotnictwa. Już zja­
wiają się pierwsze wiadomoś­
ci, że w Tunisie skoncentro­
wano niemałe siły lądowe mo 
carstw Osi“. Nie można po­
pełniać błędu, i uważać ujaw­
nioną w ostatnim czasie „sła­
bość“ państw Osi za istotną 
słabość. Chodzi tu raczej o 
zarządzenia reorganizacyjne, 
wywołane działaniami bojowy 
mi aliantów. „Musimy się w 
najwyższym stopniu liczyć z 
siłą oporu Niemiec i spodzie­
wać się wielu i to zaciętych 
walk, nawet wówczas, kiedy 
mamy przekonanie, żeśmy skon 
centrowali nasze siły do no­
wego ataku“. Również „Daily 
Herald“ zwraca uwagę na nie 
bezpieczeństwo niemieckich 
łodzi podwodnych\i przypo­

mina, że Hitler nie dawno je­
szcze zapowiedział i podkreś­
lił rozbudowę i znaczenie tej 
broni dla prowadzenia wojny 
przez mocarstwa Osi.

Tymczasem Brytyjczycy i 
Amerykanie wprowadzili w 
Algierze i w Marokku reżim 
terroru, aresztując na podsta­
wie żydowskich denuncjacyj 
wielu „podejrzanych“ Ara­
bów. Dzięki brytyjsko - ame­
rykańskiemu poparciu wszę­
dzie biorą górę żydzi. W  sfe­
rach mahometańskich panuje 
też wielkie oburzenie z powo 
du żądania od Arabów maro­
kańskich, by zezwolili się wer 
bować do wojsk „alianckich“. 
W  Oranie doszło do strzela­
niny, w czasie której zginęło 
wielu żołnierzy amerykań­
skich. Solidaryzowanie się 
Brytyjczyków i Amerykanów 
z żydami, którzy na napadnię 
tych obszarach spełniają dla 
napastników rolę piątej ko­
lumny, wywołało również w 
Egipcie żywe zaniepokojenie.

C / t  S / l  B L  M  / 1 / C / f
Mówi się „Casa“, kiedy się | 

siedzi w cieniu hotelu „Exei-' 
sior“ i ma przed sobą drgają- j 
ce zwierciadło szklanki wina j 
i  ruchliwy Place de France. I 
Dźwięczy w tej nazwie trochę 1 
tkliwości, trochę zakochania 
w  tym dusznym, w gęstej 
atmosferze cieplarnianej wy­
rosłym wielkim mieście afry­
kańskim.

Przea 40 laty nie było jesz­
cze Place de France nie było 
frontów szklanych wielopiętro 
wych kamienic, ani przeraźli­
wie trąbiących czerwonych 
autobusów ani lśniących ulic 
paryskich. Piętrzy! się piach 
nanies;ony przez zimne wichry 
x Atlasu i przez skwarne pod­
muchy Sahary, stale kotłują­
cy się piach i ospale drzemało 
Dar el-Balda, mia.sto tubyl 
ców ze smukłymi minaretami 
i  lśniącym pałacem sułtana.

Następnie zawisł sztandar 
trójkolorowy na maszcie wy­
soko i również szybko wyrosło 
wzwyż nowe miasto, najpierw 
Hdrapowane na sposób orien­
talny, lecz w końcu rzeczowo, 
trzeźwo, po amerykańsku: 
Casablanca, — największy 
port między Lizboną a Kap- 
sztatem.

O Place de France wyrazi? 
s4ę ktoś kiedyś, że jest on po­
dobny do wschodniej mando­
liny: na tym placu gra życie 
Casablanki swoją dziwnie nie­
zmordowaną pieśń. Pachnące 
literaturą porównanie odpo­
wiada prawdzie! Nigdzie nie 
uzewnętrznia się Casablanka 
w sposób więcej hałaśliwy 
i szumiący jak na tym placu, 
który ponadto dzieli miasto 
wyraźnie na dwie części: na 
lewo wysokie kamienice, wille, 
kościoły, szkolv, fabryki, na 
prawo bazary, meczety, erhst- 
fca, nory mieszkalne, na lewo:
130.000 Europejczyków, a na

prawo: 270.000 Arabów i
49.000 żydów.

Okrągłe stoliki na Place de 
France były zawsze oblęgane. | 
Garsoni musieli nawet kilka i 
stolików więcej dostawie, od­
kąd zadudnią? krok marszowy ; 
niemieckich żołnierzy na Pla- : 
ce de la Concorde w Paryżu, i 
Kilka stolików? Nie, podwój­
ną liczbę; albowiem Casablan­
ca zaroiła się od zmęczonych j 
Francją Francuzów i kędzie- i 
rzawyc'. emi grantów, którzy ;
w ka.żdvm razie nie pukali do j 
drzwi brudnego gfietto. Broń j 
Boże! W „Exelsiorze“ żyło się i 
przyjemniej.

I jeszcze jeden gość wmie­
sza? się tniedzv politykująće 
stałe towarzystwo Casablan­

ki. Przybył on na dźwięk tego 
samego dzwonka, który oznaj 
mi? zaniknięcie brytyjskich 
konsulatów. Fotografował on 
obwieszone dzwonkami muły, 
bez ruchu siedzących zaklina­
czy wężów, syczące miechy 
marokańskich kowali i jeszcze 
wiele innych rzeczy, których 
nie rozwijał na Boulevard  ̂
Joffre. Przybywa? on tutaj 
jako beztroski turysta, który 
wspinał się w Atlasie, albo 
swoje p-osie rozdawał mię­
dzy żebrzące dzieci arabskie 
i przybywa? 'jako poczciwy 
p r z e d  • awieiel handlowy, któ­
ry udawał, że kontroluje urno- , 
wę ze Stanami Zjednoczonymi 
co do dostaw, przybywał on 
i pozostawał: szpieg Roose-:

„ W u je m  Jo-e“  n a b y w a  s z e s ć d z ic .  
s i  ę c i ó le tn k ig o  ge n  e r  a in.p ó r u c z n i k  a
J o s e p h a  S f i lw e l la  k ó łk o  je g o  z a u f a ,  
n y c h . P o c z c iw ie c , k tó r y  m a  d la  k a ż ­
d e g o  p r z y ja z n y  u ś m ie c h , —  to  je s t  
z e w n ę trz n e  w r a ż e n ie ,  ja k ie  s p r a w ia  
te n  n a d z w y c z a jn y  p o s e ł W a s z y n g to ­
n u  w  C h in a c h  c z u n g k iń s k ic h .  N a  
p r a w d ę  jesf ten p o c z c iw y  „ w u j  
z A m e r y k i“  m ę ż e m  z a u f a n ia  R o o s e ­
v e lta  w  C z u n g k in g u , p e łn o m o c n i ,  
k ie rn  W a l ls t r e e t  n a  ty m  do p o ło w y  
s tr a c o n y m  ju ż  d la  * p lu to k r a fó w  
te a t r z e  w o jn y ,  d u s z ą  o p o r u  p r z e ­
c iw k o  w c ie le n iu  C h in  w  s fe rę  W ie l ­
k ie j  A z j i  W s c h o d n ie j .

C h in y  s ta ły  s ię  d la  p rz e b ie g łe g o  
i  u p a r te g o  J o s e p h a  S f i lw e l la  w ie lk ą  
s z a n s ą  je g o  ż y c ia .  P r z y b y ł  o n  ta m  
w  r .  1 9 2 0  ja k o  p u łk o w n ik ,  p o s ia d a ­
ją c  d o ś w ia d c z e n ia  p ie r w s z e j  w o jn y  
ś w ia to w e j,  z d o b y te  w  P ó łn o c n e j  
F r a n c j i ,  a ż e b y  p o z n a ć  s to s u n k i  
c h iń s k ie  i s tu d io w a ć  ję z y k  c h iń s k i.  
T e n  c za s  s tu d ió w  t r w a ł  d o  r o k u  
1923. O d  r o k u  1 0 2 6  d o  1 9 2 9  s łu ż y ł  
S t i lw e l l  w  s ta c jo n o w a n y c h  w  C h :.  
n a c h  Oddziałach a m e r y k a ń s k ic h .  W  
r .  1 9 3 5  p o w ie r z o n o  m u  s ta n o w is k o  
a t ta c h e  w o js k o w e g o  S ta n ó w  Z ie d .  
n o c z o n y c h  p r z y  r z ą d z ie  w  C z u n g -  
k fn g u ;  u T z ą d  fe n  p ia s to w a ł o n  aż  
d o  r .  1 9 3 9 . Z e  s ta n u  s p o c z y n k u , w  
k tó r y  p r z e n ie s io n o  go  w  r .  1 9 4 0 ,

„ o w o ła ł  go R o o s e v e lt  c e le m  w y ś lą »  
n ia  go w  p o c z ą tk a c h  1 942  r .  ,p ,ko  
p o s ła  n a d z w y c z a jn e g o  d o  C zu n g »  
k i n g r .

J e s zc ze  w  m a r c u  1 9 4 2  r ,  z o s t a ł  
S t i lw e l l  s z e fe m  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  
w o js k  c z u n g k iń s k lc h ,  a  przez to  w  
p r a k ty c e  n a c z e ln y m  d o w ó d c ą  a r m ii  
G z ia n g k a is z e k a .  W  t y m  c h a r a k te r z e  
p r z e p r o w a d z i ł  o n  p ó ź n ie j  m n ie j  
c h w a le b n e  u ż y c ie  w o js k  c h iń s k ic h  
w  B u r m ie .  J a k  w ia d o m o  w a lk i  te  
z a k o ń c z y ły  s ię  k a t a s t r o fa ln ą  k lę s k ą .  
S a m  S t i lw e l l  z d o ła ł  s ię  u r a to w a ć  
z k i lk u  t o w a r z y s z a m i p r z e k r a c z a ją c  
g ra n ic ę  I n d i i ,  , j z  d o ś w ia d c z e n ia  te ­
go m u s im y  w y c ią g n ą ć  n a u k ę  i  b y ć  
z d e c y d o w a n y m i d o  z d o b y c ia  z p o ­
w r o te m  B u r m y ‘ \  O ś w ia d c z y ł w ó w .  
czar. S t i lw e l l  —  le c z  p r ó b y  te j  a k c j i  
r o z t r o p n ie  z a n ie c h a ł .

O d  te g o  c za s u  z a p a n o w a ła  c is z *  
k o ło  o s o b y  „ w u ja  J o e " .  L e c z  n ie  
m o ż e  u le g a ć  ż a d n e j  w ą tp liw o ś ć ) ,  że  
n ie s z c z ę s n y  w p ły w  R oO seve illa  n a  
r z ą d  c z n n g k iń s k i ,  w p ły w  r e p re z e n ­
to w a n y  p r z e z  o s o b ę  i d z ia ła ln o ś ć  
S f i lw e l la ,  n ie  " o s łą b ł .  R o o s e v e lt  
w c ią ż  je s zc ze  ż y w i  n a d z ie ję ,  że  zd o ­
ła  r o z s z e r z y ć  s fe rę  w ła d z y  a m e r y .  
k a ń s k ie j  p r z e z  O c e a n  S p o k o -jn y  a ż  
d o  C h in . M ie d z y  t y m  s n e m  o p o tę ­
d ze  a  je g o  u r z e c z y w is tn ie n ie m  z n a j ­
d u je  s i r  d z is ia j  m ie c z  ja p o ń s k i.

f t o d a n f  spaktafc!

velta. Umowa w sprawie do­
staw pozostała jak wiadomo 
niezrealizowanym. czekiem. 
Opłukiwany wodami Atlanty­
ku port marokański — nie­
gdyś wygodny odbiorca fran­
cuskich fabrykatów — starał 
się sam sobie pomóc. Betono­
we słupy nowych fabryk prze 
wyższyły wyąokie mineraty, 
nosowy śpiew muezmów uto. 
nął w szumie maszyn, Ca­
sablanca pracowała z olbrzy­
m i ą ,  T > i ln o ś c ią  n a d  u p r z e m y s ł o ­
wieniem i nie mało się prze
razija, gdy przecież ujrzała na 
redzie obiecane okręty „Ka4se 
ra z Ameryki“, które w każ­
dym razie pluły ze siebie że­
lazem.

t f o  i m p e r i u m
Ostra s t wa wsbes stanowiska Chirchiila

N o w y  w ło s k i  b im b c -  
w ie c  m y ś liw s k i

Podczas najnowszych ata- 
ków na Maltę użyto włoskich 
bombowców myśliwskich typu 
„Re 2001“. Według doniesień 
prasy lotnictwo włoskie posia 
da obecnie silniejsze motory, 
aniżeli te, których używano do 
tej pory. Nowe samoloty są 
cięższe i silniejsze i posiadają 
znacznie większy promień za­
sięgu przy zwiększonym ob­
ciążeniu bombami. Rozwijana 
przez te samoloty szybkość 
przewyższa najlepsze tvpy an­
gielskie i amerykańskie.

BERLIN DNB. Podczas im 
prezy urządzonej przez „New 
York Herald Tribüne“ zwró­
cił się Wetidell Willkie w zna 
miennie ostrej formie przeciw­
ko zapewnieniu Churchilla, że 
zamierza utrzymać stan posia­
dania imperium.

ęhyrchill oświadczył 10 lis- 
s topada na bankiecie u lorda — 

majora: „Zamierzamy trwale 
utrzymać to, co do nas należy. 
Nie dlatego zostałem pierw- 

I szym ministrem króla, by noto 
’ wać straty związane z likwida­

cją brytyjskiego imperium“.
Te słowa „grabarza  ̂ impe­

rium“ dały okazję W illkie’mu 
do wypowiedzenia bez ogró­
dek zamiarów waszyngtoń­
skich imperialistów. Domagał 
się on stworzenia planu, który 
by umożliwił na podstawach 
materialnych gospodarczy roz­
wój po wojnie wszystkim tak 
zwanym „narodom sprzymie­
rzonym". „Nie może się to 
stać wprost przez oświadcze­
nia naszych polityków, jak'np. 
przez kartę atlantycką po­
wiedział Willkte — zwłaszcza 
jeśli jeden z dwóch partnerów 
tego dokumentu broni starego 
ustroju imperialistycznego i 
zdumionemu światu oświad­
cza: „zamierzamy zatrzymać 
to, co posiadamy“.

Już często byliśmy świadka­
mi tego, że Roosevelt pOsługi- 

; wał się mniej wybitnym polity

kiem, by lansować swoje ta­
jemne myśli. Przekupny Will­
kie był w jego ręku stale poży­
tecznym i powolnym narzę­
dziem. To też i w tym wypad­
ku można wnosić, iż istniało 
porozumienie między Roose- 
veltem i Willkiehn. „Zdumio­
ny świat“, wśród którego sło­
wa Churchilla o chęci utrzyma 
nia imperium tak v/ielką obu­
dzi*" uwagę nie jest niczym 
innym, jak tylko owym kół­
kiem żydowsko - masońskim, 
które oczekuje na stanowisko 
prezydenta świata. Pojęciem
„sprzymierzonych narodów“, 
posługują się ci ludzie dlatego, 
by nadać moc swoim preten­
sjom do imperium. Jeśli chodzi

o Stany Zjednoczone to oczy­
wiście polityka Roosevelta zdo 
bywania baz dowiodła dość 
wyraźnie, że Rooseveltowi cho 
dzi o doszczętne splądrowanie 
brytyjskiego imperium. Ukła­
dy z Kanadą, opieka nad po­
zostawioną przez kraj macie­
rzysty własnemu losowi Au­
stralią i Nową Zelandią i w 
końcu mieszanie się w spra­
y/y Indyj i do posiadłości bry­
tyjskich na Bliskim Wscho­
dzie świadczą o tym wymow­
nie. Z napadu jednak na 
Północną Afryk» wynika, że 
cele Roosevelta sięgają dalej, 
że chodzi mu tak samo o fran­
cuskie jak i o brytyjskie po­
siadłości w Afryce.

P r z y b o c z n y  o r g a n  S ta l in a  , ,P r a w .  
d a “  o d m a lo w a ł  w  a r t y k u le ,  p o d e .  
n y m  r ó w n ie ż  p r z e z  m o s k ie w s k ą  ro z  
g ło ś n ie , w ś ró d  o b e lg  s k ie r o w a n y c h  
p o d  a d re s e m  R z e s z y  i  j e j  d o w ó d z ­
tw a  w  g ó r n o lo tn y c h  f r a z e s a c h  „ je d ­
n o ś ć  n a r o d ó w  s o w ie c k ic h “ . „ P r o ­
w o k a to r o m  H i l łe r g “  n ie  u d a ło  się  
„ n a d w e r ę ż y ć  je d n o ś c i n a r o d ó w  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o “ . P r z y ja ź ń  
n a r o d ó w  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o ! je d ­
n ą  z n a jw a ż n ie js z y c h  p o d s ta w  je g o  
o b r o n y , z b liż a  d o  s ie b ie  n a  f r o n c ie  
ż o łn ie r z y ,  z e s p a lą  r o b o tn ik ó w  w  k r a  
ju  i w z m a c n ia  s k ła d a ją c e  s ię  z  w ie ­
lu  n a r o d ó w  p a ń s tw ó  s o c ja lis ty c z n e .

C o  z a  m i ły  o b r a z ;  l ic z n e  n a r ó .
d y  r a j u  r o b o t n t k ó w  i w ie ś n ia k ó w  
w  n a jp ię k n ie js z e j  je d n o ś c i i z g o d z ie
z g r u p o w a n e  k o ło  s z ta n d a r u  p a ń s f -  
v ,t s o w ie c k ie g o , g o to w e  p r a c o w a ć  
i  w a lc z y ć  w  o b r o n ie  w s z y s tk ic h  
s w o ic h  z d o b y c z y , k tó r e  „ z b r o d n i­
c z a  k ń k ą  fa s z y s to w s k ic h  N ie m ie c * ' 
c h c ia ła b y  tim w y d r z e ć ,  — * a p o n a d  
ty r  u n o s z ą c e  s ię  ła g o d n ie  u ś m ie c h ,  
n ię fe  O b lic ze  o jc z u lk a  S ta l in a ,  k t ó r y  
w z n ió s ł rę c e  d o  b ło g o s ła w ie n ia  
w s z y s tk ic h  s w o ic h  lu d ó w .

S z k o d a  t y lk o ,  że te n  p ię k n y

O b ra z  m a  p e w n ą  ry s ę . Albowiem 
ś w ia t  w  m ię d z y c z a s ie  d o w ie d z ia ł  s ię  
że  w ie lk a  c zę ś ć  z  w ię c e j  lu b  mniej 
łagodną p r z e m o c ą  s k u p io n y c h  ra ­
ze m  n a r o d ó w  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  
z o s fa ia  p r z e z  ą rm i-ę  n ie m ie c k ą  z w o l ­
n i. n a  z  d e l ik a tn y c h  więzów miłości 

sowieckiej r o d z in y  narodów i  oka­
zała się p r z y  ty m  ta k  n ie w d z ię c z n a  
wOhec p ię k n e j  I  g o d n e j p r z e s z ło ś c i,  
że  o d e r w a n ie  to  o d c z u ła  j a k o  r ó w .  
n o c re s n e  u w o ln ie n ie  ; w y b a w ie n ie .  
P o z o s ta ły  je s z c z e  , , k r a j “  je d n a k ,  
resztka ta k  » k r u fn te  r o z e r w a n e j  
nn?łe j ro  'z in y ,  k t ó r a  d a le j  w  „zg o ­
d z ie  i p r z y ja ź n i  w z m a c n ia  p a ń s tw o  
s o c ja lis ty c z n e “ , d a ła b y  n a m , g d y ­
b y  m o g ła  m ó w ić  ta .k , b y  ś w ia t j ą  

ozu m ia i z  p e w n o ś c ią  przekonywu­

jący obraz, j a k  n a  p r a w d ę  w y g lą d a  
fen  z w ią z e k  p r z y ja ź n i .  O b r a z  te n  
w y g lą d a łb y  z a is te  n i~ c o  in a c z e j,  a II  
ż e li w y m a lo w a n y  » a  c ie r p l iw y m ’
p a p ie r z e  p r z e z  w s p o m n ia n ą  n a  
w s tę p ie  g a z e tę  b o ls z e w ic k ą  p s t r y  
n ie u d a n y  o b r a z e k  p r z y ja ź n i  i zg o ­
d y .  Z w ła s z c z a ,  że  r ę k a ,  k tó r a  go  
m a ilo w a ła  n a le ż y  z  p e w n o ś c ią  d o  
je d y n ie  „ w y b r a n e g o  n a r o d u “  w 
Z w ią z k u  S o w ie c k im . ( „ W .  7..“ ).

M c i  w  H a r m a s y c e

f t  r ó g  w ł a s n e g o  n a r o d u
Były generał de Gaulle o- 

świadczył w Londynie, że 
Francja jest powołaną do tego, 
by w nowej fazie v/ojny stać 
się punktem centralnym ope- 
racyj wojennych. W  ten spo­
sób podał on wyraźnie praw­

dziwy cel powziętego już 
przed miesiącami przez Roose­
velta planu napadu. Równo­
cześnie zdradza to nastawie­
nie tego człowieka wobec wła­
snego narodu i ojczyzny.

BERLIN. W  Marmaryce
zachodniej straże tylne nie- 
miecko-włoskie w  dalszvm 
ciągu zabezpieczały w gwał­
townych walkach daleko od­
sunięte siły główne. Jakkol­
wiek przeciwnik dysponuje 
na tym odcinku walki dobrze 
rozgałęzioną siecią dróg, wo­
bec czego ponowne deszcze 
ulewne nie mogą przeszko­
dzić jego ruchom, to jednak 
Brytyjczycy posuwają się na­
przód z  ociąganiem się. Na­
tarcie oddziałów b r y t y j s k i c h  
z o s t a ł o  p o w s t r z y m a n e  pod

jPerną, która jak i Tobruk zo-
i stała oddana wrogowi dopie­
ro po zunełnym zniszczeniu 

. wszystkich urządzeń worko­
wych przez wysadzenie ich w 
powietrze wzdłuż drogi pro- 
wa'k'i'cej po wybrzeżu.

Z a k r ę t y ,  k t ó r y m i  p r z e b i e g a  
d r o g a  p o  s k a ł a c h  n a d  m o r z e m  
o b e c n i e  p r z e d s t a w i a i ą  j e d n o
g ł ę b o k o  p o r O z s a d z a n e  p o l e
skał. W  miedzvezasie Angli­
cy tak się oddalili od swvch
baz zaopatrzeniowych, że dal­
szy transport natrafia na wi­

doczne poważne trudności. 
Obydwa powyższe powody 
wpłynęły na zahamowanie ru­
chu armii angielskiej w dniu 
16.XT. W  obrębie pustyni ko­
ło Marmaryki zachodniej siły 
nieprzyjacielskie próbowały 
niejednokrotnie dokonania nie 
wielkich manewrów okrążają­
cych w stosunku do oddzia­
łów tvlnvch niemieckn-włos 
kich. Lecz te ruchy atakowe 
nie tniałv powodzenia wobec 
czego przeciwnik nie mógł na­
wiązać wcale kontaktu walki 
z głównvmi siłami niemiecko-
v.

Protest Portugalii

rłoel- ’ m i .
N a t o m i a s t  s a m o l o t y  b o i o w e  

p o n o w n i e  a t a k o w a ł y  c z o ł o w e  
o d d z i a ł y  p a n c e r n e  a n i e l s k i e  
z  c U h r v m  s k u t k i e m .  W  d a l ­
s z y c h  ? w v c h  a t a k a c h  p o w i e t r z  

j n v c h  o b r z u c i ł y  o n e  b o m b a m i  
i m r e ls c a  s k u p i e n i a  n i e o r z y j a -  
j c i e ! s k ’ :?>. s a m o c h o d ó w  i  b r o n i  
i z m o + o r v z o w a n e j  u  w v s a d z o -  

n v e h  w  p o w i e t r z e  o d c i n k ó w  
d r ó g  i m o s t ó w .  J e d n a k  p o n o  w  
n e  b u r z e  n i e  p o z w o k ł v  n a  
s z e r c -rp z a s t o s o w a n i e  s i ł  l o t n i * *  

e z v e h .

LIZBONA. Podano do wia 
cłomości publicznej protest, ja­
ki wystosov/ał rząd portugal­
ski do rządów Anglii i Sia­

nów Zjednoczonych wobec po­
gwałcenia terytorium portu­
galskiego przez samoloty tych 
krajów. i

O d  W y d a  w n i c t w a .
Prosimy eszveh prenumeratorów na prowincji 

o  dokładne : czytelne podawani adresów.
Przedpłata za Drenumerate nowmna bvć uskutecz­

niona przed 1- rn każdego mlesfsoa
P r e n u F e f ü i t a  ’ "  * *  « » • e s ' - e r * « * ® .



„ W a l k a  n a  W s d r o d z l e  
o  l o s  E u r o p y 5

fO tw azcte  w jfst-jw y  w  ra m eu tn  s z tu k i w  W t e i s )
Wczoraj w obecności p. Ge- ] (II wędrówka narodów), mark 

twetskommissar'a Hingsta, ; sizm — wstępny stopień do; 
przedstawicieli władz wojsko* } bolszewizmu i wiele innych 
wych, administracji cywilnej, | ciekawych zagadnień,
samorządu, prasy i licznie j kształtowały

które 
lub kształtować

zgrom adzonych  gości z miej- j m iały rozw ój E uropy skazanej 
Sicowego świata intelektualne* j w  swej kulturze przez pocho- 
go  odbyło się w  muzeum sztu \ d y  narodów  rasy m ongolskiej, 
k i uroczyste otwarcie wysta- j żydostw a i ostatnio nowoczes* 
wy pod hasłem „W a lk a  n a  j nych H u nów  z Krem la. Szcze-

; gól na uwaga pośw ięcona fest 
rozkładow ej ro li żydostw a, 
jak również p fób ie  Opanowa­
nia życia  po litycznego  i spo* 
łecznego przez podziem ną ro­
botę wolnom ularstwa.

W sch od z ie  0 los E uropy“ .
O tw arcia dokonał p- Ge* 

bietskommissar H ingst, który 
podziękow ał zebranym --za 
przybyc ie  oraz zobrazował po­
krótce cel i zadanie tej wysta* 
W y. Następnie p. .Reichsamts- 
le iter Schneider, organizator i 
k ierow n ik  w ystaw y, w yg łos ił 
neferat m ferm acyjm y, po czym  
zebrani, których oprowadza! 
i objaśniał p. Reichram tsleiter

Zwiedzić ją powinien każdy 
myślący kategoriami kultura!" 
nym i człow iek, albowiem du­
żo z  niej można nauczyć się i 
zrozumieć.

W ystawie tej, tak bardzo*  ct.au. jcou W  V.5>i<lWIC LCj,
Schneider .udali się na ogląda*! interesującej . p r z e z  u d a t n y  d o  
a i e  p o m y s ł o w o  d o b r a n v e h  K o r  n r a z  u g r u p o w a n i e  e k s p c *

K ra jo b ra z  i k u ltu ra  w  Ja p o n ii

sie. .pomysłowo dobranych 
eksponatów w postaci obra­
zów, map, rzeźb, zdjęć, wykre 
*ów itp.

Wystawa posiada 16 dzia* 
łów, kolejno uplastyczniają­
cych kształtowanie się losów 
Europy przez z górą 4000 Jat 
tej historii. Mamy więc p r z e d  
stawione działy wędrówki iu* 
<k>german ów, staroży tną Gre­
cję — miejsce narodzin euro­
pejskiego ideału piękności, 
przenikanie wschodu. Marchia 
wschodnia — cytadelą Euro1

bor oraz ugrupowanie 
natów i nad wyraz plastyczne 
ujęcie w nich historii Europy 
na przestrzeni tylu setek wie­
ków, poświęcimy dokładniej­
szy opis w jednym z następ­
nych numerów „Gońca“.

—  O D W IE D Z A J C IE  W Y S T A W Ę  
„ L O S  E U R O P Y  N A  W S C H O D Z I E 1' 
w  M u z e u m  s z tu k i  (g m a c h  b . R a tu ­
s z a ), fc tó ra  je s t  o tw a rta - c o d z ie n n ie  
od g o d z , 10  do  20  K a r t a  w s tę p u  —  
5 0  p if., d la  ż o łn ie r z y  i n c z n i —

py, Rosja między Azją i E u *  j 25 pf„ d la  odwiedź- zbiorowych - 
ropą, Europa wyrusza w  ś w i a t  15  ,p f. o d  o s o b y .

D E N A C J 0 N A U Z A C J 4
domów mieszkaintreb

6 dtietsfóeiftmis$ar tftagst w r ą t m

M am nen tf
K i lk a k r o t n ie  ju ż  d o n o s i l iś m y , że  

« ■ e re g  d z ia łe k  g r u n to w y c h  i d e m ó w  
jrw T ó c o n y  ic h  p o p r z e d n im  

w ła ś e ic te łtw n  -w r a m a c h  p o s tę p u ją ­
c e j  d e u a c A o n ia llŁ a c ji. F a p re a d n ie fa  
■ w łaścicieli w p r o w a d z a  s ię  c h w ilo w i»  
ja k o  a d m in is t r a to r ó w  .j u ż y t k o w n i­
k ó w  b y  p ó ź n ie j  p o  p o m y ś ln y m  ę k .  
re s ie  p r ó b n y m  o s ta te c z n ie  p o tw ie r ­
d z ić  ic h  p r « w a - W ła ś n ie  w  ś ro d ę  
w r ę c z y ł  t ie b ie ts k o m in is s a .r  .m ia s ta  
W i l n *  z o .> " U  s z e r e g o w i b y ły c h  w ł a .
fc ic to l i  d o m ó w  d o k iu n e i i ty  p r s e  k a -  
iu ją c e .

P r z e k a z a n ie  n a s tą p iło  w  u r o c z y .
* te  j  fo r m ie -  D e b ie ts k o m m ie s a r  H in g s t
z a p r o s i ł  n ow o  w p r o w a d z o n y c h  w ia -
i d c i c l l  d -o m ó w  d-o s a li r e p r e s e n fa .  ; 

« y y n e j  Ge b ie ts k  osam  '.ssą r i  a t u , g d z ie  ' 
■ w yjaśn ił on w  k r ó t k im  p r z e m o w ie ,  
m iii z n a c z e n ie  .tego a k tu .  O b u d z i ł  du  
w  p a m ię c i o b e c n y c h  w s p o m n ie n ie  
o w y c h  n ie p e w n y c h  c z a s ó w , k t ó r e  . 
p r z e ż y l i  w s z y s c y  Od c h w il i  -w y b u -  
« h u  w o jn y ,  o w y c h  c z a s ó w , k ie d y  
W ite ń s z c z y z n a  p o  k i lk a k r o tn y c h  
d ra m a -i y  czn  y c h  z m ia n a c h  w ła d z y  
z d a w a ła  s ię  p o g r ą ż a ć  w  c h a o s ie  bo-L  
ł r e w ic k t m .  -aż a r m ia  n ie m ie c k ą  
p r z e z  s w ó j  c z y n  fc o h s te r s k i . s p r a w . ,  
d z iła  z w r o t  w  t y i a  s ta n ie  rze c zy ’.

N o w y  s p r a w ie d l iw y  p o r z ą d e k  —

m ó w ił  d a le j  G c b ie ts k o m m is s a r  
H in g s t  —  o r g a n iz u je  się o b e c n ie  
p o d  o s ło n ą  r fiie c z ą  n ie m ie c k ie g o .  
B o is z «  w lz m  O d e b ra ł w ła ś c ic ie lo m  
d o m ó w  Ic h  w ła s u o & c ; d b e c n ie  m o ­
ż n a  w' ja n ia c h  p r z e p is ó w  u s ta w y  
k r o k  za  k r o k ie m  p r z e p r o w a d z a ć  d e  
n  a c j (tm ailiząc.ję te g o  m ie n ia .  R y l i  
w ła ś c ic ie le  d o m ó w , k t ó r y m  o b e c n ie  
w r ę c z a  s ię  d o k u m e n t y  p r z e k a z u ją c e  
w p r o w a d z a n i  Są  c h w i lo w o  ja k o  a d .  
m in is tra tO T z y  j  u ż y t k o w n ic y .  G e­
b ie ts k o m m is s a r  s p o d z ie w a  s ię , że  
p o  o k r e s ie  p r ó b y  b ę d z ie  m ó g ł  w s z y .  
s fk ic h  z a tw ie r d z ić  j a k o  w la iś c ic ie li.

N a s tę p n ie  .G eb iet s k o m m ie s a r  H in g s t  
w r ę c z y ł  z e b r a n y m  o d p o w ie d n ie  d o ­
k u m e n ty  i d o w ia d y w a ł  s ię  o  w a ­
r u n k i  ż y c io w e  k a ż d e g o  z  w ła ś c ic ie li .  
P r z e w a ż n a  c zę ś ć  -r e s ty  Łuow.ą.n y c h  
o s ó b  s k ła d a  s ię  z r o b o tn ik ó w ,  r z e .  
m i e l n i k ó w  f  d r o b n y c h  p r a c o w n i­
k ó w  : .; w  -iyru -w y p a d k u  o k a z a ło  s ię , 
że  b o Is z e r r ia jH  w <j) r e w  SW o im  te o -  

,Tn re 'k’l£,,m o w y tn  'O b rab ow yw a ł i 
•s z k o d z ił -w ła ś n ie

o e j s fe rz e  lu d z i.

W  k u f e r  ż y c z y ,  Ge-bi ets k  o  m m  i ss a r  
H m g s h  w p r o w a-dz,O Ily n i w  n o w e

p r a w a  i  o b o w ią z k i  s k u te c z n e j p r a c  
i .p o -ży lk i’ z ic h  m a ją t k u .

N a  w y s p a c h  ja p o ń s k ic h  je s t  k l  » 
m a j  k r a ń c o w o  r ó ż n y :  w y s u n ię ta
n a jd a le j  n a  p o łu d n ic  w y s p a  K u y -  
e zu s  je s t  p o k r y t a  b u jn ą  p o d z w r o tn i ­
k o w ą  r o ś l in n o ś c ią ,  p ó łn o c n a  część  
w y s p y  H o k k a id o  n a le ż y  d o  s t r e fy  
a r i t y c z n e j .  T a k  sam-o k r a jo b r a z  
j e s t  ró ż n o -ro d n y . N p  w ą s k ie j  p rz e s ­
t r z e n i  s k u p io n e  są n a jw ię k s z e  p r z e ­
c iw ie ń s tw a . D z ik o  p o s z a r p a n e  o i-  
b i z y m y  g ó rs k ie  p o d n o s z ą  k u  n ie b u  
s w o je 'w s p a n ia le  s z c z y jy . A  d a le j  n a  
p o łu d n iu  s y m e try c z n y  sto ż e k  w y g a ś  
ic  j o  w u lk a n u  -l u d z  . Z  h u k ie m  s p a ­
d a ją  d z ik ie  p o to k i  n ie z l ic z o n y m i  
w o d o s p a d a m i d o  d o l in ,  n a d  b ło tn is ­
t y m i  d e l ta m i  n iz in n y c h  r z e k  u n o s i  
s ie  m -''leżen ie , u  p o d n ó ż y  d y m ią c y c h  
w -u lk a n ó w  ś c ię ta  s ię  c z a r n e ( n ie s n -  
m o w ije  p O ia  w y g a s łe j  la w y ,  z  s z u ­
m e m  u d e r z a ją  p o d c z a s  p r z y p ły w u  
f a le  m o r s k ie  o s tro m e  b r z e g i,  a  g d z e  
In d z ie j  r o z ig r a n e  fa ile  r o z le w a ją  s ię  
p o  r o z le g ły c h  p ia s k a c h  n a d b r z e ż ­
n y c h . T tó w n .n  je s t  m a ło .

W s z ę d z ie  z b o c z a  i p a g ó r k i  są  p o ­
r o ś n ię te  k r z a k a m i  b a m b u s a ,  p o je ­
d y n c z y m i s ósna im i, lu b  w y s o k o  
p ic n n y m i,  c ie m n y m i la s a m i ig la s ty ­
m i. Z  je d n e j  s t r o n y  te r e n  s p a d a  p o .  
w o li  w  k ie r u n k u  m o r z a  i  je s f  p r z e .  
r y w a n y  m ir  e js z y m i ła ń c u c h a m i  
w z g ó rz , a  z  d r u g ie j  p o d n o s i s ię  co  
r ą z  .w y ż e j, tw o r z ą c  w  ś ro d k u  k r a ju  
l ic z n e  ła ń c u c h y  g ó r s k ie  z  w y s o k im i ,  
zs iłes -io irym i lu b  s k a lis ty m i  m a s y w a ­

m i ,  ,
W s z y s tk o  n a ö k o to  nas  je s t  p r z e .  

a n fłe . O to  w  c ie n iu  d r z e w  m a ły ,  
je d n o p ię t r o w y  d o m e k  ja p o ń s k ie g o

j c z w o r o k ą ty  o lb r z y m ie j  s z a c h o w n ic y :  
I p o la  r y ż o w e .  R y ż  je s t  n a jc e n n ie j -

R y ż  p o t r z e b u je  s ze ś c iu  
b y  u ró ś ć  i  d o jr z e ć .  J e d y n ie  n a  p c -  

s z y m  p r o d u k t e m  ja p o ń s k ie j  g o s p o . ( łu d n iu ,  w  n ie d u ż e j  części p o d z .w r o l-  
d a r k i  r o ln e j .  C a ły  n a r ó d  ż y w i  s ię  ; m ik o w e j J a p o n ii ,  są m o ż i iw e  d w u -  
je g o  b ia ły m i  z ia r n a m i .  D la te g o  te ż  j k r o p ie  w  r o k u  z b io r y  r y ż u ,  R o ś l in y  |

m ie s ię c y , |  d z y  in n y m i  w o js k o . D o p ie r o  h a k u »  
m a i, b ia ły ,  J uszczo -ny  r y j ,  je s t p r-o -  
d u k te m , k t ó r y  w y w o z i  s ię  n a  r y n *  
k i  ś w ia to w e .

■Słoma r y ż o w a  je s t  w  J a p o n ft  
u p ra w n e  r y ż u  p o ś w ię c o n ą  j e s t  c a ła  f r o s n ą  t y lk o  p o d  w o d ą . T a  c h ą r a ld e -  j p r ą w le  J a k  s a m o  c e n n a  j a k  s a m  r y ż .  
m iło ś ć  J a p o ń c z y k ó w , ic h  u w a g a  i  j  r y s iy c z n a  w ła ś c  w o ś e  n a d a je  c e c h ę  ’ 
p r a c a ,  fa lc  -o-kiem s ię g n ą ć , w s z ę d z ie  k r a jo b r a z o w i ,  w s z ę d z ie  w id a ć  n ie ­
m a łe  c z w o r o k ą ty ,  n a  n iz in ie ,  n a  z b o  \ d u ż e  p ó łk a  r y ż o w e  c z w o r o k ą ty ,  o d -  
c z a c h , ,tu  i ó w d z ie  w id a ć  j e  p r a w ie  j d .z ie ló - ie  o d  s ie b ie  p r z e z  p o ro ś n ię te  
n a  s a m y m  w ie r z c h o łk u  m a łe g o  p a -  1 t r a w ą  -m .e d a e , k t ó r e  .s łu żą  z a  w.aJy, 
g ó r k a ,  n a  k t ó r y m  z n a jd u je  s lg  d r e w  i O d  c h w i l i  z a s ą d z e n ia  m ło d y c h  noś­
n ia m i k a p l ic z k a  a  z a  n ią  p ó d  k w i t -  j  l in e k  —  c a ła  r o d z in a  i  w ie ś  o fc e h o -

• J e s t p o d s ta w ą  d u ż e g o  p r z e m y s łu ,  
w y r a b ia ją c e g o  s a n d a ły  z e  s ło m y  r y

n ą -cym i w iś n ia m i m a ły  o ł t a r z y k  —  
s z in to .

T ą k ż e  i t u t a j  z n a jd u je  s w ó j  w y ­
r a z  p o e z ja ,  e s te ty c z n y  z m y s ł n a r o d u  
ja p o ń s k ie g o ;  n a jp ię k n ie js z e  m ie js c e  
w  ty m  m a ły m  ś w ie c ie  jest. p o ś w  ęco  
n e  b o g o m . W c z e s n y m  r a n k ie m  ' p ó ź  
n y m  w ie c z o re m  lu d z ie  p r o s z ą  ic h  O 
b ło g o s ła w ie ń s tw o  d la  s c b ie  i s w e j  
p r a c y ,  t r z y k r o t n ie  k la s z c z ą c  w  rę c e  
lu b  s k ła d a ją c  im  u k ło n .

R y ż  je s t  m ia r ą  } w a r to ś c ią . P o

d z i  tę c h w i lę  j a k o  'U ro c zy s to ś ć  —  
a ż  d o  c h w i l i ,  g d y  .k ło s y  z a c z y n a ją  
d o jr z e w a ć ,  p o le  m u s i s ta ć  p o d  w o d ą .  
T y lk o  n ie l ic z n i  b o g a c i c h ło p i  m o g ą  
s o b ie  p o z w o l ić  n a  t r z y m a n ie  b a w o ­
łu  d o  p r a c y  p o ln e j .  W i d z i  s ic  w ,;ęc 
n a  w ió s n ę  i  w  le c le  m ę ż c z y z n  k o ­
b ie ty  p r a c u ją c y c h  n -i p o ła c h  r y ż o ­
w y c h  p o  k o la n a  w  w o d z ie  i  b ło c ie .  
N a w o d n ia n  e  n a  r ó w n in a c h  o d b y w a  
się  w  s p o s o l- p r o s ty .  W ó d ę  d o p r o ­
w a d z a  s ię  z  r z e k  n a  p o s z c z e g ó ln e

s k o ń c z o n e j p o m y ś ln ie  p r a c y  ró c zn -e j p o la  k a n a ła m i.  N a  z b o c z a c h  i  n a  te  
J a p o ń c z y k  s k ła d a  s w o im  b o g o m  w  i r e n ie  p o d n o s z ą c y m  s ię  w  g ó rę  dos»  
o f ie r z e  k o ła c z e  z  r y ż u ,  k tó r e  z b ie r a  j ta r c z a  s ię  w o d y  z r e z e r w u a r ó w .  A le  
z  p o łą .  D a iik o k u , ją p o -ń s k ie g o  b o g a  i w  o k o l ic a c h  g ó r z y s ty c h ,  g d z ie  p o la  j 
s zc z ę ś c ia , z a w s z ę  p r z e d s ta w ią  się  
s ie d z ą c e g o  na  d w u  s n o p a c h  r y ż u ,  a  
o b o k  n - id i s z c z u ra . R y ż  od  n ie p ą »  
m ię tn y c h  c z a s ó w  z r ó s ł  s ię  z  m ito lo ­
g ią  i  c o d z ie n n y m  ż y c ie m  n a r o d u  ja ­
p o ń s k ie g o .

B ia ły  c u d z o z ie m ie c , b io r ą c y  u~ 
j  d z ia ł  w  u c z c ie  ja p o ń s k ie j ,  p o d c z a s  

k fó ire j p o d a ją  p r z e r ó ż n ie  p r z y p r ą ,  
w io n ę  s o lo n e  lu b  s u r o w e  r y b y  i w a ­
r z y w a ,  rz u c ..  s ię  z  u lg ą  i n o w y m  a p e  , r ż a ły  o w ó c  n a z y w a  s ię  g e m n ia i ,  n ie .

z n a jd u ją  s ię  n a  w y s o k ic h  z b o c z a c h ,  
w ie ś n ia k  m u s i p r z y n o s ić  c e n n ą  w ó d ę  
w ła s n y m i r ę k a m i ,  je ś l i  c h c e  s o b ie  
z a p e w n ć  u t r z y m a n ie .  W p r a w d z ie  
je s t  g a tu n e k  r y ż u ,  k t ó r y  u d a je  s ię  
b e z  w o d y , i d la te g o  u p r a w ia  s ię  go ■

ż ó w e j,  w o r k i  i  w ie le  m u y c h  r z e c z y ,  
J a p o ń s k ie g o  d o m u  n 5e m o ż n a  lo b ie  
w y o b r a z i '  b e z  s ło m y  r y ż o w e j  —  t 
b a m b u s a :  d a c h y  k r y j e  s ię  s ło m ą  r y ­
ż o w ą , n a -p o d ło d z e  k ł  id z ie  s ię  ta ta m i  
— g ęste , m ię k k ie ,  p le c io n e  ro g o ż e  z e  
s ło m y , i  n o w y  r o k  w ie s z a  s ię  n a ­
o k o ło  w s z y s tk ic h  d o m ó w  i p o  u l i ­
c a c h  p o w r o z y  we u ło m y  r y ż o w e j ,  
ja k o  z n a k  d o b r o b y tu  I  b o g a c tw a .  
W e d łu g  le g e n d y  A m a te łE s u , b o g in i  
s ło ń c a , r o z g n ie w *  a * ,  u k r y t a  a ię  j»ew  
n e g o  r a z u  w  g r o c ie  s k a lis te j .  Z ie m ia  
b y ła  p o k r y t a  C te m a o ś e ia m i, p a i w » «  
ła  z im n a ,  w ie c z n a  n o c . N a  n ic  się  
n ie  z d ą ły  p r o ś b y  in o y c h  b o g ó w , b««  
gim t n ie  d h c ią b s  w y jS ć  z e  s w e j  k ry »  
jó w k -t . Z a s to s o w a n o  w ó w c z a s  p o d ­
s tę p . P rz e d  g r o tą  u r z ą d z o n o  p i e r w -  
fiz y  fa n ie c  ja p o ń s ik i.  Z a c ie k a w io n a  
b o g in i w y s z ła  z  ja s k in i ,  f  w s z y s tk o  
o d e tc h n -- o ,  u s z c z c A liw Io n e  j e j  z ło ­
ty m  ś w ia t łe m . P a  « k o ń c z e n iu  ta ń c a  
c h c ia ła  w r ó c ić  d o  g r o ty ,  a le  w e jś c ie  
b y ło  za fa rn -s o w a ia s  p o w r o z a m i  z  r y ­
ż o w e j  s ło m y . W  te n  s p o s ó b  ś w ia t ło  
s ło n e c z n e  p o z o s tą S a  n a  ś w ie c ie . N a

w  o k o l ic a c h  g ó r s k ic h , a to l i  w y d a j -  | p a m ią t k ę  o w e g o  w y p a d k u  w  d s w  
n o ś ć  je g o  je s t  m a ła  i p o d  w z g lę d e m  n y c h  c z a s a c h  i  d&ó& je s z c z e  u  w e j -  
d ó b r o c i n ie  d a  s ię  z n p e łn ie  p ó r ó w -  ścia d o  k a ż d e ;  k a p l ic z k i  z  o ł t a r z e »  
n a ć  z  p ie r w s z y m  g a tu n k ie m . D o j- fs z in to  je s t u m ie ń z e z o n y  p o w r ó z  ze  

s ło m y  r y ż o w e j ,  a a a  n f e  p a p ie r k i
w ie ś n ia k a .  J e s t k r y t y  r y ż o w ą  s ło m ą , j jy -te m  n a  m is k ę  p ię k n e g o , lś n ią c e g o , j łu s z c z o n y , ja w . c z a r n y  r y ż .  P o m im o  | z  m o d li- iw a m J , d l *  o c h r o n y  p rg e d
ś c ia n y  p a p ie r o w e  s ą  z  w s z y s tk ic h  
s tro n  p o o d s i iw a n e  n a  b o k ,  b y  w-pnś 
ć ic  d o  w n ę t r z a  p r o m ie n ie  w  ó s e n n e »  
go s ło ń c r .  W id z im y  n a  p r z e s t r z a ł ;  
w r a ż e n ie  je s t  d z iw n e , a lb o w  c m  n ie  
m a  w  m ie s z k a n iu  ż a d n y c h  m e b li .  
Z  je d n e j  s t r o n y  d o m u  g ę s iy , z ie lo n y  
w y s o k i d o  p e rs i p ło t  z k r z a k ó w  
h e r b a t y .  Z a  p ło te m  d łu g ie  s ze re g i 
d r z e w e k  m o r w o w y c h ,  s ta n o w ią c e  
w a ż n y  d la  j -e d w a b n ik ó w  p o k a r m .  
P r a w ie  ka-żcly w ie ś n ia k  w  J a p o n ii  
h o d u je  je d w a b n ik i  i  z  n ie z m ie r n ą  
p ie c z o ło w ito ś c ią  k a r m i  i  p ie lę g n u je
■małe g ą s ie n ic z k i,  b y  m ie ć  o e n n e  
k o k o n y .

G d z ie n ie g d z ie  h o d u je  s ię  - ta k ie  w a ­
r z y w a ,  d o s ła r c z a n e  p r z e d e  w s z y s t­
k im  n a  r y n k i  do  d u ż y c h  m ia s t ,  ja k  
T o k i® , J o k o h a m a , O s a k a  i  in . D a le j  
n a  p o łu d n iu  s p o ty k a  sie, ta k ż e  p la n ­
ta c je  m a n d a r y n e k ,  ic h  C:e*w noz5elo -  

n e  lis io  w  e ze  z ło ty m  o w o c e m  o r a z  
r a la r o fa ją c o  p a c h n ą c y m i k w ia ta ­

m i  ie s i s y m b o le m  p o d z w r o tn ik o w e -

b la łe g o  r y ż u ,  k t ó r y  s ta n o w i  
c z e n ie  k a ż d e g o  je d z e ń  a.

z a k o ń -  J s w e j w ię k s z e j  w a r to ś ć !  o d ż y w c z e j  
je d z ą  go ty lk o  n ie lic z n i J u d z ie , m ię -  .

z ły m i m o c a m i.
C h . H a r r e r .

Ahasver, wieczny żyd, ’~'ó- 
ry od tysiącleci bez spoezjna- 
ku kroczy przez dzieje ludzkie 
jako przekleństwo i strach 
narodów, znalazj wreszcie

g o  świętych“ ojczyzny żydów. 
Lecz prawdziwą ojczyzną ży­
dów jest — jak głosi żydow­
skie pismo hołdownicze z oka­
zji 25 rocznicy rewolucji pai-

przystań, gdzie może odłożyć. dziernikowej — raj sowiecki 
swą laskę wędrowca, znalazł z Józefom Stalinem, „wybrać- 
,jmiłą ojczyznę“, za którą on j cem bożym“ na czele. Mo- 
„ze zwojem praw, torąwręku, i skiewska gmina żydowska 
śle gorące modiy do Najwyż. | modliła się w czasie uroczy- 
szego“. Ojczyzną tą nie jest j stego nabożeństwa o zlanie 
ani Wielka Brjrtania, ani na- j na szlachetną głowę Stalina 
wet Ameryka rooseveltowska, i „również w przyszłości bez. 
mimo serdecznych sympatyj,' granicznej mądrości i siły do 
jakimi się tam cieszy ród szybkiego i całkowitego zni- 
Abasvera, nawet nie Palesty- szczenią wroga naszej kocha­
na naprzekór wszystkim pa. nej ojczyzny“. Albowiem „my 
piórowym pojedymkom toczo- żydzi jesteśmy głęboko o tym 
nym wokół Chaima Weizman- przekonani, że Bóg użyczy

zwycięstwa naszej armii so..g® «harakteru 'krsjoäwazu. , _  .
północy ' na po- na- trzeba je uważać jedyme:

f ł ty -c z n ie  p r a c u ją .

f k y t y l & k l  g ł o s  f e s s a n u r y

M s jw s tr t t f l le is if  r i l i i f  s ^ e ta id i

p.uo j t l t  todawcom i  k r z y k a c z o m  
ar.giejskian, domagającym się „no­
wego porządku“  po wojnie powie­

dział angielski ekon-omfoją « «  
Archibalfl H m ^ kilka słów prawdy. 
Niech tylko wojna się skończy, a  
W ie lk ą  Brytania stanie s ię  w ó w e s a s  
krajem mlekiem i miodem płyną­
cym : sa <o niespodzianki, ja k ie  o b ie  

■cują dzisiaj A n ^ 'k0sn . j«szt.^e 
wśród ciężkich zmagań się utoplś- 
tyczni reformałorzy- O n  jedn«.-4

kiej 
wej*'. 

Moskwa

rewolucji październiko. 

jest zatem ojczyz­

ną żydów. Duchowo cały Iz­
rael tam wywędrował i usta­
wił w Kremlu arkę przymie. 
rza swego bóstwa szczepowe­
go. Więcej jeszcze aniżeli mle­
kiem i miodem w  krainie Ka­
naan i strumieniem złota na 
Wallstreet w Ameryce pod­
niecają się on! strumieniem 
krwi, jaką kidzie wybranej 
sobie przez żydów ojczyzny i  
inne narody świata na chwałę 
Izraela wylały i jeszcze wyle­
wają. Ich bóg jednak, który 
wybrał sobie Stalina, przy­
wódcę bolszewików, na wy­
brańca i który błogosławi 
sztandar armii rewolucji świa­
towej przeciwko religiom i 
kulturom, stwierdza przed ca­
łym światem, że nie jest ni­
czym innym, jak szatanem, 

(„Wił. Zeit“!

•nic w o jn a  B r y t y j s k i  h a n d e l ś w i-a le * j 
w y  b ę d z ie  w  k o ń c u  w o jn y  c a łk o w i ,  

c ic  z r u jn o w a n y ,  c h o d z i  z a te m  o  Jo, i 
o y  w  c z a  ie  p o k o ju  d o p ie r o  n ie s k o ń  I 
c z e n ie  t w ą r d o  p r a c o w a ć , a ż e b y  s 
A n g lia  m o g ła  iskuHocEnie-i I i v :  li vi.ro— i
w a ć . A n g lia  p o s ia d a  łrlko w ę g ie l SZTOKHOLM. Według do- 
i ten m u s i w y m ie n ia ć  n ą i n n e  w,i n «  f ™ «  ^U tera Z Waszyng- 
-’ą życia t o w a r y  D la  h a B d h l. wid- *>mi ńozyi Rooseyelt na kon. 
... • , .. ferencu prasowej oswmdeze-

ry tam potrzehae »% je d n a k ie  Q Stanów
Zjedn. wobec X>arian‘a, dc-

t ł t a r l o  s ię  j u ż  ta k ,  że  s ta le  b r a ­
k u je  le k a r s tw  i s z c z e p io n e k  n a jb a r ­
d z ie j  p o s z u k iw a n j ’c h  i n a jc z ę ś c ie j j
p o t r z e b n y c b . G d y  p o s z u k u ją c e g o  | 
t y c h  le k a r s t w  p r z y c iś n ie  p o t r z e b a ,  i 
gdy c h o d z i o Tafow u iH te  ż y c ia  k o g o ś  
b lis k ie g o ,  to  tą k ie  le k a r s tw o  z a w s z e  
m o ż n a  z n a le ź ć  u  n ie le g a ln y c h  b a n .  
d ila rz y . P r z y  iy m  n a jc z ę ś c ie j się  
z d a r z a ,  ż e  le k a r s tw o  s p r z e d ą je  o s o ­
b a ,  k t ó r a  z ty m  b n u d łe m  w ,c z a s a c h  
n o r m a ln y c h  n ie  m ia ła  n ic  w s p ó ln e ­
go  i  n a p e w n -o  le k ą r s jw  [y c h  n ie  n a ­
b y w a ła  Ma  slęibic.

C h u d s i w ię c  t u t a j  -o ś w ig -d o m e |  
n a b y w a n ie  le k a r s tw ,  p rz-ecb io -w yw c-

c y  u a  le l ia r s lw a c h ,  n a le ż ę  d o  n a ; ,  
w s tr ę tn ie js z e g o  g a tu n k u  s p e k u la n .  
tó w ,  żeruijĘ bowiem na nieszczęściu 
b liź n te h ,  b ę d ą c  w  c a ły m  z n a c z e n iu  
le g o  s ło w a  d w u n o ż n y m i h ie n a m i.

W ie L .  z  n ic h  p o s ia d a  znaczne 
z a p a s y  le k a r s tw ,  b r a k  k tó r y c h  je s t  
o b w in ie  s z c z e g ó ln ie  o d c z u w a n y ,  
le c z  ic h  n ie  u ja w n ia ,  c z e k a ją c  n a  
d a ls z ą  z w y ż k ę  c e n  n a  T y n k u  spe­
k u la c y jn y m . C h c iw o ś ć  
zy s k u  ta k  tc h  z a ś le p i ła .  i e  
n ie  m y ś lą  o  |y m  ile  p r z e z  n ią  p o .  
w o d u ją  n ie s zc zę ś c ia  * łe z  lu d z k ic h .

W a l k a  z tymi h ie n a m i je s t o h o .  
w ią z k ie m  k a ż d e g o  c z ło w ie k a .  T e g o

ę ty ,  le c z  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a  

k t ń c u  w o jn y  b ę d ą  ja k  w ie lk ie  b r a ­

k i ,  ż e  m in ie  w ie je  w ie le  la t  z a n im
t w ie r d z i ,  ż-e n a  k o ń c u  w o jn y  Ang.- -  j 
c y  b ę d ą  r o z p a c z l iw ie  b ie d n i,  W s z j - j  
sbkto z a g r a n ic z n e  in w e s ty c je  p o c h to  |  z o s ta n ą  o n e  u s u n ię te .

M s s lw  w ir y !» ! *  i  H iszpanii
„ K -  mintem ofczy z m ®

M A D R Y T .  ( D N B ) .  „ K o m in te r n  w « .  j U lo t k a  z a t y t u ło w a n a :  „Ja ,k  m o ż -  
w n ą t r z  a a s z e j o jc z y z n y “ — b r z m i t y -  n a  p o m ó c  n a r o d o w i r o s y js k ie m u

n ie  ic h  i n a s tę p n e  o d s p r z e d a w a n ie  ; r o d z a ju  s p e k u la n tó w  n a le ż y  tę p ić  
fe m ie c z n ir  p o t r z e b u ją c y m  p o  j a k -  b e r  l i to ś c i, b e z  ż a d n y c h  w z g lę d ó w .
n a jb a r d z ie j  l ic h w ia r s k ic h  .c e n a ch , i 
T e n  ty p  s p e k u la n ta  n ie  w z ru s z a  się i 
n ic zy m ^  a n i fy m ,  że  ch-odzi t u t a j  j 
c z ę s to k r o ć  o ż y c ie  i z d r o w ie  b l iź n ie  j 
go , a n i  t y m ,  że  k u p u ją c y  m u s i  ! 
n ie r a z  p o z b y ć  s ię  T e s z te k  s w e g o  
m ie n ia ,  a b y  z a p ła c ić  p o d y k to w a n ą

g d y ż  o n i z a s łu g u ją  t y lk o  n a  n a j ­
o s tr z e js z e  k a r y ,  o g ó ln e  p o tę p ie n ie  

5 p o g a r d ę . M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  w ła ­

d z e  r ó w n ie ż  o d p o w ie d n io  u s to s u n ­
k u ją  s ię  d-o s p e k u la c j i  le k a r s tw a m i,,  

u m ie s z c z a ją c  j ą  n a  m ie js c u  n a jb a r ,

tu t  'k o m e n ta r z a ,  j a k i  z a m  eszcza  n o -  
w ie lk ie g o  j w y  w ie lk i  h is z p a ń s k i ty g o d n ik  

w e  alle J E s p a g n o l“  w  z w ią z k u  z  d w o m a  sen  
saeyjnymi dokumentalni komun k-
ty c z n y m i w  ję z y k u  h is z p a ń s k im ,  
k tó r y c h  to  d o k u m e n t ó w  O d b itk ę  
p u b l ik u je  p isano a a  s t r o n ie  t y i u ł ° -  
w e j.  C h o d z i t u t a j  o  d r u k o w a n ą  
u lo tk ę  i p is a n y  n a  m a s z y n ie  lis t  do  
d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z n y c h  z e  w s k a ­
z ó w k a m i k o m in je r n u ,  k t ó r e  d o s ta ły

F ra n c ,®  i z o h y d z a  a r m  ę  h is z p a ń s k ą  
i  fa la in g is te w . N ie  m o ż n ą  p r z e o c z y ć  
a n i  je d n e j  s p o s o b n o ś c i o p o r u  p rz e ­
c iw k o  r z ą d o w i,  —  m ó w i s ię  
w s k a z ó w k a c h  <Jo d z ia ła c z y  k o m u n is  
ty c z n y c h . „ N a le ż y  w c is k a ć  s ię  w  o r .  
g a n iz ą c je ł  a ż  d o  a z y ś k a n ia  d e c r d i  -

F r z e z  n ie g o  c e n -  L u d z ie  s p e k u lu ją ,  d z ie j  k a r y g o d n y c h  p rz e s tę p s tw . (r ) .  ’ tó w "  z o s ta ły  z r e d a g o w ą n e .

się d o  H is z p a n i i  p r a w d o p o d o b n ie  ! ją tte g o  wpływa, n ie  a *ra d J s a j% c  s ię  j y e r a  |  m o c a i s f c w a  Osi. Przy-
p r z y  p o m o c y  d y p lo m a ty c z n y c h  p r z e d  : je d n a k  ź e  sw.i>iari z a p a fe -y w a n te m i | £. -y ,  r z ą ,J  f r a n c u s k i  nie pc-
s fa w lc ie ls tw  p e w n y c h  z b o ls z e w ik a -  W  (y m  c e lu  t r a e b a  s ię  m a s k o w a ć  j o s t a n i e  Z  j a M e h k o l w t e k  j ę d ­
rn i s p T * m ie r z o n y c h  p a ń s tw  lu b  te ż  ju ż  to  ja k o  fa la n g is ta ,  j a k «  m o n -a ® -| m e t r o w > 1 ü  f r a n e u s i d e j
m o ż e  p r z e z  s a m y c h  ty c h  .S y p ł o m a -  c h is la ,  k a r l is t n  c z y  k a t o l ik ,  « l e ż n i e  ’ a | ł j 0  posiadłości zamorskich

o d  w y m o g ó w  c h w i l i1' .

o  i c f r c u i l z i e
Obecne nkłady w Afryce 

Północnej i Zachodniej są tyl­
ko czasowe i są podyktowane 
warunkami wojny. Służą ©ne 
dla osiągnięcia dwóch celów 
wojennych. Po pierwsze, cho. 
dzi * oszczędzenie przelewu 
krwi Amerykanów i Angli. 
ków, a po wtóre trzeba zyskać 
na czasie. Tymczasovre pora. 
zumienia umożliwiły uniknię­
cie w Aigerze i Marokko ak­
cji oezysTsezama terenu, -która 
w przeciwnym razie wymaga, 
f&by miesiąca lub dwóch mie­
sięcy czasa. Każdy dzień 
zwłoki .irtmsiłby nas do prze. 
prowadzania ogromnych ope.

pa­
miętać, że oddziały francuskie 
pod dowództwem generała 
Gwnud już walczyły ramię w 
ramię po stronie Ameryka­
nów i Anglików. Odezwa Dar. 
lan‘a przyczyniła się do unik­
nięcia akcji oczyszczania te­
renu. Czasowe stosunki z Dar. 
łardem ograniczają się wyłą­
cznie do ob-eenej lokalnej sy» 
tuacji“

Tc jest wyraźne i Darlat 
zna i du je sie obecnie pomiędzy 

Francji dwoma stołkami!

bitnie charakteryzujące rolę 
tego zdrajcy. Lecz jednocześ­
nie okazało się, że jest on tym 
„murzynem, co spełni* swój 
obowiązek“.

Roosevelt oświadczy}: „wy­
raziłem swą zgodę na posunię­
cia polityczne, dokonane przez 
generała Eisenhowera w M- 

i ryce Północnej i Zachodniej. 
Rozumiem i najzupełniej zga

je g »  w a to e  o  w o ln o ś ć  ś w ia ta “ , p o d -  ^  z  p G p - ł ą d t t H ,  p a n u j ę -  , ±______________________  ,
regajcyn e przeciwko naroaowj ■ stanach Zjednoczą. | racyj. Następnie trzeba p
tósrpańaktemu , jego raądówl. Wzy- ? m  i in
w a  o n a  d o  s ta w ia n ia  o p o r a  r-zaaowsi |1 ■ «w«*, państwachnych państwach sojuszni­

czych, że wobec wydarzeń 
ubiegłych dwóch łat nie nale­
ży nawiązywać żadnych ŝta­
łych stosunków z Darlan'em. 
Zajmujemy stanowisko nie­
przyjazne w stosunku do 
Francuzów, popierających Hi.
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Soldatenkino
«Wiedeńska Urew»

W illy Forst gra chętnie w 
filmach z epoki szczególnego 
rozkwitu starego miasta Wied 
nia. Specjalnie piękne są jego 
filmy „Operetka“ i „Wiedeń­
ska krew“.

Akcja ostatniego filmu roz­
grywa się około r. 1815 a dru­
giego odnosi się do historii 
wiedeńskiej operetki. W  nie­
których scenach tych obyd­
wóch filmów osiągnięto szcze­
gólne efekty przez działanie 
masy w sali balowej. Taniec, 
walc wiedeński stał się tu i 
ówdzie głównym motywem. 
Epizody gra Forst całkiem 
fragmentarycznie, główną" spra 
wą montażu jest sam taniec. 
W  „Operetce“ tło jest ściśle 
historyczne, natomiast „Wie- , 
deńska Krew“ jest zupełnie ; 
swobodna, nieznaczne aneg- i 
doty sławnego kongresu sta­
nowią jedynie fragmenty. 
Film nosi charakter wielkiego 
dzieła. Artyści tacy jak Willy 
Forst, Marie Holst i Hans I 
Moser są filarami tego dzieła ä

S O B O T A

O f ia r .  N .  M .  P .

W s c h ó d  s ło ń c a  6.59 

Z a c h ó d  s ło ń c a  15.11

D Z I S I A J  Z A C I E M N I A M  i  

O K N A  O D  1 5 . 2 5  D O  6 . 4 0 .

—  W  D Y R E K C J I  M IE S Z K A N IO ­

W E J  M a g is tra fu  m. W iln a , ul. M ik o  

P e tr a u sko {d . P O rtó w a ) N r . 9 z o s ta ł 

z a in s ta lo w a n y  te le fo n  N r , 1599,

Z a  p o m o c ą  te g o  te le fo n u  m o ż n a  
s tę  p o r o z u m ie ć :

1. z K ie r o w n ik ie m  D y r e k c j i ,
2 . z  R e fe r e n te m  n o r m o w a n ia  

m ie s z k a ń ,
3 . z  R e fe r e n te m  u p o r z ą d k o w a n ia  

m ie s z k a ń ,
4 . i  I - s z y m  S e k r e ta r z e m .

—  Z M I A N A  U S T A W Y  O  O P L A .
I E  S T E M P L O W E J .  D z ie n n ik  U r z ę ­

d o w y  p o d a je ,  że  w s z e lk ie  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó ld z ie ic n s  i 
in n e  .w in n y  o p ła c a ć  p o d ą fe k  * tw n _  
p ło w y  b e z  ż a d n y c h  u lg ,  c z y  w y ją t ­
k ó w , T y m  s a m y m  a n u lu je  s tę  sO_ 
w ie c k ą  u s ta w ę , z w a ln ia ją c ą  to  a u t y .  
tu e  je  o d  o p ła t y  s te m p lo w e j .  {z )

—  W  S P R A W I E  D O D A T K Ó W  
Ś W IĄ T E C Z N Y C H .  G e n e r a ln y  p e łn o ­

m o c n ik  d ó  s p r a w  p r a c y  w y d a ł  z a ­
r z ą d z e n ie  w  m y ś l  k tó r e g o  w in n y  
b y ć  w y p ła c a n e  d o d a tk i  do  w y n a ­
g r o d z e n ia  z o k ą z j i  ś w lą f  B o ż e g o  
N a r o d z e n ia  o r a z  N o w e g o  R o k u ,  D o ­
d a tk i  t e  w in n y  b y ć  w y p ła c o n e  w  
w y s o k o ś c i z  r o k u  1 9 4 1 . (z ) ,

—  N I E S U M I E N N I  S P R Z E D A W .  
C Y  G A Z E T .  Z a u w a ż o n o ,  że  n ie k tó ­
r z y  s p r z e d a w c y  g a z e t  u s i łu ją  p o b ie ­
r a ć  z ą  d z ie n n ik i  1 c z a s o p is m a  c e n y  
w y ż s z e  o d  u s ta lo n y c h . W y ja ś n ia m y  
w ię c , że  p o s ję p o w a n ie  t a k ie  j e * t  
n a jz u p e łn ie j  b e z p r a w n e . S p rz e d a w ­
c a  m u s i s p r z e d a w a ć  g a .ze ty  t y lk o  
p o  c e n ie  w s k a z a n e j  n a  g a z e c ie . Zą_ 
d a n ie  n a d w y ż k i  je s t  n a d u ż y c ie m
i b ę d z ie  k a r a n e .  ■ (z ) ,  j

—  W P Ł A C A N IE  S K Ł A D E K  D O  j 
I Z B Y  G O S P O D A R C Z E J .  O b o w fą .z ą - ! 
n i d o  c z ło n k o s t w a  iz b y  g o s p o d a r .  j 
c z c j  L i t w y ,  k t ó r z y  je s z c z e  n ie  w p łą  > 
c i i i  o b o w ią z u ją c y c h  s k ła d e k ,  u s ta lo ­
n y c h  w  z a r z ą d z e n iu  z  1 m a ja  1942  
są o b o w ią z a n i  d o  n a ty c h m ia s to w e ­
go w p ła c e n ia  6 R M .  o p ła t y  z a s a d ­
n ic z e j  i  p o  3 R M  za  k a ż d e g o  p r a -  : 
c o w n lk a  z a t r u d n io n e g o  w  p rz e d s ię ­
b io r s tw ie ,  lu b  b  r z e m ie ś ln ik a .  O p ła ­
ta  o d  Ob r o } u  w  w y s o k o ś c i 2 p r o c .  
m u s i b y ć  w p ła c a n a  w  p o r z ą d k u
t s ta ło  n y m  d ia  p o d a tk ó w  p a ń s tw o .

ZBB

w y c h . D e k la r a c je  p o tr z e b n e  p r z y  
w p ła c a n iu  p o d a jk ó w  m o ż n a  o t r z y .
n a ć  w  in s p e k to r a ta c h  p o d a tk o w y c h ,  

g d z ie  n a le ż y  z w r a c a ć  je  p o  w y p e ł ­
n ie n iu ,  je d n o c z e ś n ie  w p ła c a ją c  n a ­
le ż n o ś ć . N a le ż n o ś c i n ie o p ła c o n e  b ę ­
d ą  ś c ią g a n e  w  d r o d z e  e g z e k u c j i  
p r z y m u s o w e j .

—  W Y N I K I  O B S A D Z A N IA  S A ­
D Ó W  N A  T E R E N I E  P O W IA T U .  
M im o  b r a k u  s a d z o n e k  n a  te r e n ie  
p o w . w ile ń s k ie g o  z o s t a ła  p r z e p r o ­
w a d z o n a  w  te g o r o c z n y m  s e z o n ie  je ­
s ie n n y m  a k c ja  o d s ą d z a n ia  s a d ó w . 
W e d łu g  ju ż  z e b r a n y c h  d a n y c h  n a  
te r e n ie  p o w ia t u  z a s a d z o n o  p o n a d  
6 0 0 0  d r z e w e k  o w o c o w y c h  1 fy le ż  
k r z e w ó w  ja g o d o w y  ' i ,  ( r ) .

—  O C H R O N A  K U R O P A T W 7, 
U b ie g łe  m r o ź n e  z im y  w  n ie z w y k le  
u je m n y  s p o s ó b  O d b iły  s ię  n a  s ta n ie  
k u r o p a t w ,  k tó r e  n ie m a l z u p e łn ie  
z n ik ły  z n a s z y c h  p ó l.  G e n e r a ln a  d y ­
r e k c ja  la s ó w  z a p o b ie g a ją c  z u p e łn e ,  
sn u  w y n is z c z e n iu  ły c h  p f a k ó w ; p o z a  
z a k a z e m  p ó lo w a n ią  w y d a ła  r ó w n ie ż
A* AA •  AA ł  A AAA X AAA AS AAAAMA AAAł

C hcesz m ieć  ś w ia t ło  
e l e k t r f s s e  —

z a r z ą d z e n ie  d o  le ś n ic z y c h  z o r g a n i­
z o w a n ia  s p e c ja ln e j  o c h r o n y  i d o ż y ­
w ia n ia  z im o w e g o  k u r o p a tw .  ( r ) .

—  S P R Z E D A N E  P R O S IĘ T A  R A ­
S O W E  Z A L IC Z A  S IĘ  D O  K O N T Y N .  
G E N T U ,  R o ln ic y ,  k tó r z y  c h o w a ją  
z w ie r z ę lą  r a s o w e  c ie s zą  s ię  w  e in  
p r z y w i le ja m i .  M ię d z y  in n y m i p ro ­
s ię ta  r a s o w e  s p r z e d a n e  do. d a ls z e g o  
c h o w u , m o g ą  b y ć  z a l ic z o n e  w  p e w „  
n y c h  w y p a d k a c h  n a  p o c z e t  d o s ta w  
o b o w ią z k o w y c h  m ię s a , p o d  w a r u n .  
k ie m , że  c e n a , p o b ie r a n a  z a  n ie ,  
n ie  b ę d z ie  s p e k u la c y jn a .  W  te j  
s p r a w ę  w y ja ś n ie ń  u d z ie la ją  a g r o .  
n o m o w ic . - , rr )

—  F A T A L N E  W  S K U T K A C H  
Z D E R Z E N I E .  N a  u l ic y  U k m e rg e s s tr .  
( W iłk o m le r s k a )  c ię ż a r ó w k a ,  k tó r e j  
n u m e r u  n ie s te fy  " i e  r o z p o z n a n o ,  
w p a d ła  o n e g d a j  z w ie lk ą  s z y b k o ś c ią  
n a  f u r m a n k ę .  Z d e r z e n ie  b y ło  ta k  
s iln e , i e  w o ź n ic a  N ik o la s  R a c z ic k a s  
z o s tą l  w y r z u c o n y  z  -w ozu i o d n ió s ł  
c ię ż k ie  o b r a ż e n ia .  P r z e w ie z io n o  go  
d o  I  s z p i ja la .  M ło d y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  
w r a z  z  n tm  je c h a ł  w  w o z ie , o d n ió s ł  
lż e js z e  r a n y .  K o ń  z o s ta ł z a b i t y  n a  
m ie js c u , ( „ W .  Z  “ ) ,

—  S K O M P L I K O W A N Y  P O Ż A R  
P R Z E P I E R Z E N IA .  O n e g d a j  w  b y ­
ły m  d o m u  m o d l i t w y  p r z y  S u b e lz lu s  
s fr .  (S u b ó c z ) N r ,  9  p o w s t a ł  p o ż a r  
m ię d z y  p r z e p ie r z e n ia m i,  O c h r o n a  
p r z e c iw p o ż a ro w a .,  k tó r a  m ia ła  te n

o b ie k t  p o d  O p ie k ą  s tw ie r d z i ła  p o ż a r  
d o p ie r o  w te d y ,  g d y  p ło m ie n ie  s ię  
u k a z a ły  n ą  z e w n ą t r z .  Z n a jd u ją c e  s ię  
n ą  m ie js c u  ś ro d k i g a ś n ic o w e  p o ż a r  
p r ę d k o  z l ik w id o w a ły .

T e g o ż  d n ia  p o w s ta ł  r ó w n ie ż  p -o -
i - r  w  n ie z a m ie s z k a ły m  d o m u  p r z y  
u l .  P a n e r łu s t r .  (P o n a r sk ie j )  79 , k tó ­
r y  p o c z y n ił  p e w n e  s z k o d y  w  w ią z a ­
n iu  d a c h o w y m  i m ir r a c h  d o m u ,. 
P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie z n a n a .

( „ W .  Z .“ ) .

W  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  ś m ie rc i  
z a  d u s z ę

irlfflia SÄskfep
I b .  p r a c o w n ik a  B a n k u  Z ie m s k ie g o ;  
j w  W i ln ie  o d b ę d z ie  s ię  M s z a  Ś w . j 
J w  n ie d z ie lę  22 l is to p a d a  o  g .  10  i 

w  k o ś c ie le  ś w . J a k u b a , o  .  c z y m  
p o w ia d a m ia ją  ż y c z liw y c h  p a - ię c i j  

[ Z m a r łe g o  s n a i £ 6 ? k a |

W plrrsszą iaiesaą rocznicę śmierci 
ś. +  p.

I o d b ę d z ie  s ię  N a b o ż e ń s tw o  Ż a ­
ło b n e  w  k o ś c ie le  p a r a f  a ln y m

i w  S w ię c ia n a c h  w e  w t o r e k  d n ia
J 7 4  l is to p a d a  o  g o d z . 7  3 0  ra n o .
f O  czym  p o w ia d a m ia  K rew n ych
j ■ Zn a jom ych  a R o d s f ( , a

F H t e a r m o n i a
u ! A u ś ro s  V a r t u  ( O s f r o b r a m s k a l  5  
W  n ie d z ie le  12 l is to n a d a  o "otz. f 2  
Z e s p ó ł  L u d o w y  w y s tą .d  w  T e a t r z e  

M  e js k im  z w vdovr sk iem

Ä / O C  S ’ V .
L u d o w e  o ie ś n i ,  ta ń c e ,  z w y c z a je  

B i le t y  R M

W  n ie t iz 'e ! ę  2 2  l is to o a d a  o g o d z .  18  
w  s a l i  F i lh a r m o n i i

X I  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y  
«äyr. V, ii?

B ile ty  ,8 0 — 3 R M  
B i le t y  s p r z e d a je  k a s a  F i lh n r m o n ’i W i ­
le ń s k ie j  o 1 1 — 1 3  i od  1 6 — 1 8 .3 0 ,  
te l .  1 9 -1 8 . W  d z ie ń  w id o w is k a  w  k a ­
w ę  T e a t r u  M ie js k ie g o  o d  16 P o  r o z ­
p o c z ę c iu  s ię  w id o w is k a  ( k o n c e r t u l  

n a  s a lę  w s tę p  w r K -n n in n v

D n ia  2 3  l is to p a d a  1 9 ? 2  r .  e  g o d z . 1 8  w  T e a t r z e  
M ie js k im  p r z y  u L  B a s a n a v iM a u s  f d .  W ie lk a  P o ­

h u la n k a )  o d b ę d z ie  s ię

Recital Farfig anowy
. i i !

W  p r o g r a m ie :  B a c h  —  L is z t ,  A l b e n i z ,  S c a r la t t i ,
B e e th o v e n ,  C h o p in ,  G r a r .a d o s , S c h u b e r t  —  L is z t .

B i le t y ,  o d  1 — 6  R M  w  k a s ie  t e a t r a l n e j  e d  1 1 — 1 3  
i 1 6 — 1 8 .3 9

* 6  I  %> 4 t

S o i d a t e n t h a  t e r  I !  ‘ 8

Dziś przedstawienie 
wyłącznie dla wojska.
, C A S IH O  * 4 te

„LA HABAHERA“
„ A D R IA “  t > ^ o i a 36 , t e .  1 6 -37

8,  te l  6 -6 2

„Lnflz c. a Mn, i Esatje“
„ A U S Z R A “  .  5 4 . „ , . 1 7 - w l

„Clarlssa“
„ K o l e j o w e “  te l .  1 4 - 1 ,

„7 Set nieszczęść*

B. H i k u t e n i s v
§  V I  i n i a u s (W i l e ń s k a :  22 §  
^  G ed im in o  (d ,  M ick iew ic za ) 42 0

g  zawiadamia Sz. Kuentów, i ż  g 
o otrzymano duży wybór płyt o 
§ patefonowych, kióte  są  |  
o sprzedaw ane pa tenacn g 
8 rządowych. Tamże kupno fi 
8 płyt używanych. 
Ö d c c d o c o c o x c o «  o S D a K c a o c c o c o o c ß  i

m % j » C  do sieczkarni, p il ni­
l e  L / 'A E , k l, s ie k ie r y  poleca 

zakład mechaniczny —  Paneriq 
(Ponarska; J\& 2». Tamie po ­

trzebny kowal i chłopiec.

PIERWSZA I NAJSZCZĘSUWSZA

Kolektura loterii Samopomocy
A n t o n i e g o  P ż E T K I E W I C Z A  

u L  G s d y m i n a  ( d .  M i c k i e w i c z a )  2 0

p o s z u k u je  koiparterów n a  p r o w in c j i  o r a *  w W iln ie  

(w  biurach, urzędach, w fa rykach i t. p.) 
Z « ? r o f c * s * s

O  w aru n kach  d o w  e d z ie ć  s ię : G e d y m in a  fd . M ic ­

k ie w ic z a )  44— 8 od  g o d z . 15— 17.

V-ej klasy wygrane będą wkrótce ogłoszone.

17 go b, m rozpoczęta została sprzedaż io- 
sów Vl-tei serii w/g nast planu:

20 iosów po RN 1.000 —  RM 20 000 
30 „ „ 500 —  15.000
50 „ -  200 —  „ 10 /0 0

1 0 0  „  ,  1 0 0  -  „
300 , „ 50 —

Di losze i l e
,Matetas* poda’e do wia­
d o m o ś c i  klientów, ie  6  i 10 
okresu kartki żywnościowe 
n a iD Ó ź n ie ; do dn. 25 listo­
pada b. r. koniecznie trze­
b a  zarejestrować W  naibliż- 

sz' m sklepie . . M a  stas'u*. 
Re;estrac a nie będzie prze­
dłużona mięso oraz ieeo 
wyro y  na nierejestrowane 
kartki nie b ę d ą  sprzeda­

wane

(̂llllliltitflHWHIIIIIIIIłlHillllinilHIIIIIIIlilHnilllliMIllllllllllllllll̂

|  „ T  R I O “ !
S WiOTfwy SamłO lakład Fisijeiski a
=  p r z y  u l .  G e d i m i n o  i d .  M i c k i e -  =  
=  w l c z a )  24 f
~  obok -Zielonego S ztra ll« “. Uier-owany ^  
== przez wytrawny eh f«chev/c6w s  
== Pierwszorzędne p ły n y  rio trwa =  
S  ondulacji oraz farby do w łosów , Urwi s  
s  1 rzęs. manicure etc Lokal dobrze 3  
=  opalany. Poleca tfę  łaskaw ej oamięci s  
=  Szan HLIfeatek.
ĥi||iHH|lluilllllłłlliailHHllIllinilllHHIIłłlHtHit«lW«IIIUUIimJP

1 0 . 0 0 0  
15.00 0

K o i s k t u r a  c z y n n a  o d  g .  1 0  — 1 1 ,  
a  o d  1 1 — 1 7  p ? z v  u l .  G e d y m i n a  

( d .  M i c k i e w i c z a )  4 4  —  S .

Bar „T  AU  R A S “
p r z y  u l .  V i ln ia u s  ( W i le ń s k a )  4 2  
p o s z u k u je  b u  :h n l te r a .  Z a ję c ia  p o  
p o łu d n iu .  T a m ż e  p r z y jm u ją  s ię  
p u s te  b u te lk i  o d  w ó d k i .  Z a  
k a ż d e  12 b u te le k  w y d a je  s ię  

1 p e łn ą .
P o t r z e b n e  s ą  te ż  b e c z k i  o d  

k a p u s ty .

■CSMGMISKK

GsMIi illiia siiül
A więc lepiej zro&ió wczsśaiej
„Tiuli MrtSiitjf.
w  P r y w a tn y m  S a lo n ie ,  za  
k tó r ą  d a je m y  c a łk o w i t ą  

p is e m n ą  « w a r a n c ję .  
FABBUJISMY W ŁO SI N a  

W SZYSTK IE  LORY
Stan sław Woiknwskł 

y lit r .o  i Z e w a l n a )  1 4 .

A A )  P Ä
nta Ti-emłeckłe l i ­
tew skie , V ijn  nus (d. 
W ileńska: ?.>"-5óure1- 
ście z frontu n ?o 
togra fa ), 40-'9—7

tytoń bardzo 
^ ’ cieDko »n  pocze­
kaniu Sv Kazim ero 
św R. azimiorski z ) 

1 1 —1-a- 3747

SOTELKI MOBOPOLOiE
n a  w & i i k ą

2 AM i z n \  A SSĘ:  
Oiażioji (W te«ka), 15] 
V.jniaus (Wileńska), 2 
iiźuplo (Zarzeczna)), i

U w a g a !
N a jd r o ż e j  s p r z e d a s z  z u ż y te  p ły ty  
p a te fo n o w e , o r a z  n a j t a n ie j  k u ­
p is z  c o d z ie n n ie ,  w  d n ie  ś w ią ­
t e c z n e  j r z y  u l .  B a s a n a v ic ia u s  
f d .  W ,  P o h u la n k a )  3 1 / 5 5 — 1 1 ,  
w e jś c ie  z  p o d w ó r k a ,  n a  p r a w o .

Ku p i ę 
iyrsmloSe'
a o  g a b in e t u  i  
s to ło w e g o  o r a z  
la m p ę  n *  b ’ u r -
k o .  J o g a i lo s  (J a  
g ie l lo ń s k a )  N r  8  

m . 12 .

8BB3E8Bai

S a l o n
fryzjerski

A\ ftrtłiu r
/ 65 SFfloaiar. Btn- 

rc podań w Języku 
niemieckim. Jur*;io 
»z. Sw. Jor ski > 4—5. 
Czynne od 16-

B uty duży rozmiar 
wym enięna ;rzö- 

wo. V  imeus W ileń ­
ska j  5. fotograf.

4513

Do gotowan’a ooia 
ub w potrzeoay 

kocioł dU — (x  lit rew 
wielkości. O ferty zgła 
szać cło Adm wLioa- 
ca“ pod „Koq’oI* — 
alr.o dzwonić teksf. 
&  29).

V Hniaus W ileń­
ska, 8f potrzebni; 
f r y z j e r  męski 

lab fryz jerka  
i  uczenn ce. 

Kupimy spirytus 
denaturowany.

Ka losze 
I

inęsuie lf>0 
RM śniegowce na 

d— i lat eu tiivt, suri 
nię czarną zotżetową 
ilU KM. piiotkę-nar' 
c.arkę 4i) łłM, czjipitę 
męską 0 RM. szafę 
tuebenną 90 Hit za* 
mieaię nasttcfcscirze- 
wo lub sprzedam.M>e 
kicwiczstr. (d. Tu- 
mas za Zana) 12—5,

4559

5£esdutn da
wzrost średni lub

fokow y płaszc2 oraz 
kostium dumski **• 
mienię na epał, Fuśa 
(Sosnow a) 25—j,

4541-1

Order na ö metrów 
o rze w a w Rynon- 

tflch i suafr na «hra*
nie l b>elUnę 1 tu 
strem zam ieni« na 
drzewo w Wdute 
fjV ruim Wróola y
m l$*a, boczna z ul. 
V yten io  A rc h a n ie l­
skiej) od godziny 18* 

4411 0

P rzyjm uję do repe-
ri'Csi >ęby sztucz 

ne. Poloeko Potocka) 
11-1. 4447-0

P iecyk kaflowy prze 
nośny zamienię 

na opar lu » sprzedu-m 
za 400 KM. Użupio 
t Z flrzecze) 1—6,

4530

^ o w e r  w dobrym 
» *  gtan © uaęski za ­
mienię na ©pał iub 
desiii* Sav«norią Le­
gionowa ii'!1—3.

T ytuńkraję w stania 
sucbyfL. na dretmo 

w J ó ^ a  öa y a a o n u  
(d. Legionowa ) a2-~o 

444a- i

TTylcü na cienkie 
■ włókno do gdz 
kraję na poozekamu. 
Gedimino d. Mickie*- 
w  cza ; t )  ml. 19.

4370

Usuwam żylaki, -a  
sżakł, szpecące 

brodawki od A pp. 
do u pp, Gedimino 
(.Mickiewiczu)39 4.

4109—7

^ n a !e * i«a o  oi»nfą-
* “  dze w krnialni
tytoniu G eilm iaó (d .
Mickiewicza) 41 m 1  ~J 
W łaściciela pros Zę 
zn-łoaić się* 4195

Słupię śniesrewce 
wysokie c^nrne 

na oantofł© Nr. 38 
w doorym Btnwo 
względni** nowe. 
7*gfoszeu»n kieiować 
(io A lm  ..Goóca* r>o 1 

Śn ©«owco . 4554■^gubion^ dowórloso 
b ls iy  litew 3kt na 

naz Rakowsk ej Bro­
nisławy oroszę /.wró 
cić za wynagrodzę 
niem do1 a.:re3em: 
Nfiugardufeo Nowo­
gródzka 99—1. 4535

^ u p lę  damski rower 
w '»obryna stania 

za pten ą ze lub za 
ooał Kaivarijn TKal- 
w arvjskal 122—b

4537

^gub iony dowód oso
bietv litewski 

kwity na opał i inne 
na nazw oko Jan­
kowskiego Leopolda 
proszę zwrócić za 
wynagrodzen-em pod
adresom: Iśgauytojo
< Miłosierna) 4—7,

4542

gJUp'e fiz jo lo g  e 
człowieka i Małą 

deltę“  w języku doi 
aklui Dobrze zapła 
cę Kalvariju | Kal- 
waryjskaj 122 — 0 

4538
uoię dziecinny wó- 
zek głeboKi w do 

brym stanie. Użupio 
(Zarzecze} 8—12 » od 
12-14. 4:01-1^pamienię kino • apa* 

a* rat model r. J940 
„/■gfa* na Leicę Con­
tax t*'ed lub na ma 
ezyne do szycia — 
ewentua:nia sprze­
dam Otorty do Adm.
„Gońca* pod «Kino*.

jwoo w dobrym sta* 
n ę i materiał na 

koszute męskie ku­
pię Rossaerstr. [Ros 
»a j 14 — 1 414

a jeń  posągow y, Jat 
9, do 8przo.ian<a 

Do w. edzieó się s ma­
jątek Tuskulany

id43-1

7 amienię żarówki 
ku św iecow e na 

29> 15 św iecowe łub 
kapię. vł ln tauge Ki.
Słowackiego/ 21 • a 
m. »  4890— 1

£?araku*«wą skórkę 
na «o łn ierz mb 

nmfkę za ß M 1 
encyklopedię Orgel­
branda za 15(j ßM 
sprzedam Oglądać 
w  sobotę * n ie 1ńi©‘ę 
od 12—18. Kank’»*U 
Id. Behayl 6—16

4 56-1

yam len ię  szafkę k*1-
chenap iw ie  paiT 

dzieci cnych kaloszy 
na drzewo Totorm 
Tatarska >22-9

4460

yam ien ię lakierki 
M  na oófhaof 

bi Jó 3ó chromowe, 
jak również serwis 
a ty iow v kawowy na 
drzewo, ew surze 
dam 150 RM Lvovo  
Lwowska JÓ26 na. 2 .

i i  0

w up ę 4 koła dęte 
do wozu lub do­

rożkę O ferty w itn*o 
powszedni© kierowa^ 
pod adresem: A Za* 
tewak\ Auśros Var 
tq d. Ost rob ram" 
ska ■ 29, pracownia 
rowerów  4459—1

yara ien ię  na !rzewo 
^  szafę serwis sto* 
łowy porcelanowy 
oauh)tle damskie, 
ładne Jś 3'S, gitaręr 
jedwab «z©rwony i 
wannę cynkowaną 
blaszaną Sy. Petro 
ir Povsi0  *w  Piotr« 
1 Pawia - 3—?. *47)

{ÜTopie burkę firan* 
^  ki ' szatę trzv- 
drawiowa łó^bo nik 
to w a Mindaugo Sło 
w a c k i.^ )

^ uPł«  nowo piani- 
™  no lub w dobrym 
stanie oraz dwa fo 
te ie i stolik. Oferty 
do Adm. „Gońea* 
pod Fotele* 4«34

^"U&iony d o w ó d  
* *  tymczasowy na 
nazwisko P ietk iew i­
cza -ieczysrawa u- 
mewatnia się 4485 Ägnp<e "oaratv foto- 

^  graficzne sprzęt 
i chemikalia Yiłnm 
na Wileńska 1>' 
Fotograf 4180 — 7

ygu b ion y  dowód ob 
cobra>owca 1 za­

świadczenie pracy 
wydane przez kolej 
na uaz. Stanisława 
Lawr.yuowicza unie­
ważnia się 44t»7

A^utkę fofeową sorte 
dam 22Ó RM Oe- 

äimino { ‘i. Mickie 
w io. a i 37, zakład 
fryzjersk i. 4442■^ijaniony kowód oso 

«*“  uisty litewski ua 
uazw Monkiewicza 
Bolesława unieważ­
nia się. 447»

S|owe smokingowe 
ubrania. wzrest 

śre-im 1.400 RM , 
wicozne pióro 
RM. sprzedam iuo 
wymienię na opał. 
Naugarduko (Nowo- 
g ró izk a ] 15-5. 4297—1

^atychm iast sprze» 
aam Cł-nany gar­

nitur inęski RM. 
v/ dobiym staaie. 
F ilaretą (Filarecka { 

a—■*. ibati

^gub iony dowód oso 
* •  uisty litowskl na 
uaz. Kieroiówny Bro 
nisławy uuiewaznia 
się, 4139

3 Kupss i Sprzsdaż i
^ u p :ę  pfaszcz uarn- 

»d i zuuowy nowy 
lub w dobrym siauie 
na wzrost wysoki 1 
kożuszek zakopiań­
ski Ofexty üo A-m . 
„Gońca**!/od *Pi®s2®a 
damski*» 4506—1

jLow ą rauikę kara 
* *  kułową 1 fokową 
ä 250 RM. sprzedam 
Faiangoa [d. Lsznań* 
ekaj 2—9 45j4—3

.^u szoz  damski sa* 
 ̂ wy granatowy z 

kołnjarzem futrza­
nym sprzcjam  luOu 
KM. Dartaus ir Gire- 
n o  jd. żw irk i i Wi­
gury) 6—2, zaułek 
Kaduński. 4&2ii—2

ß^upuiemy dyktę.
małe gwoździki, 

tekturkę tartio wan^ 
drut «ta low y ,,Uni* 
taa-’ Kąlyariju [j^al. 
waryjska] 2.

Srvrzsdam kaP? 5d 
, nłaszcz dans" 

ski 200 RM. Tilto 
fd Mostowal 27—5 

4lfi4

S o rzo d a m  szafę 400 
00 RM Raneriii (d . 
Ponarska) 15—6

4455—1

Cprzedam  buo*kl na 
cieplej ooisiewr 

ce na '  letnie dz iec­
ko szczotkę froterka 
80 RM Poloeko i Po* 
łocK «l 2 4 -5 . 4159 -1

D otrzebna dziew 
czynua do nomo 

CJ w gospodarstw ® 
domowym Na,ch.'t 
n'e j orzvjme S’^rotr» 
I 4 — 15 letnią W  ‘ run- 
ki dohre Zjrfos d ^lę* 
tTnfver«»t-eto U a1- 
wer ytecka 4 m 6 
w godz między 1?—4 

417— 1

p o trzeb n y  natych- 
^  miast mechnnik 
Vilniaus 1 Wileńska) 
Nr 3 warsztat me­
chaniczny

ffprzedam łóżko z 
^  materacem, pan­
to fle  amskie zam­
szowe Nr 3-$, bluzkę 
nową35 RM Poloeko 
I Połoeba i 17— t, od 
gedz 14. 45 J0-—1

j L »

sT prze lam szaf y o < 
** 4 iJ ßM Ute-
aos fd. Mętna] 27—1

4527—2

r io  wynajęcia dosój 
umeblowany du 

t y  ciepły słoneczny
z wygodami dia sa- 
motnego bez kuchni 
Zvier nas Birutea (d. 
Fabryczna- 27 m 2

ęTprzedata mufkę ka* 
ras uf ową czarną 

ySO a  m boti2Urkę w
O JohrvBi stanie.
granatową 25<i u Al. 
S » Ja«nbo iS w  Ja* 
lióba] 6— i <S(J9

SDrzedam granato- 
we DÓfbueiki Nr. 

Sli1/*— 8CÜ RM Dauk- 
io s  (d. Piwna] 3/.*— \ 2
oJ 12 PP. 4.328

^ 'ek ręou ju cy  pokó 
bez c ebti z kuch 

nią do wynajęcia za 
opal Oieśn-eoes 
[Orzeszicow^ jj  3—l i  
od K 10—12 i od

 Ü f 4“ 3
O ob ó j umeblowani/ 

zeek trvezno4cią  
do w ynajęcia . A * *©■ 
2iq (d  Malinowa 
lo-a, koto Sayanor ń 
AL d. Lsgonowa 

4320

C p rz «  a *  łóżko że­
lazne ns siatce 

‘A){) RM Auäros Var-
tą fd Ostrobramska] 
18—19 eo- ziennle od 
12—1« 4553

? T al^arT ^ I

Or. Edmund Haicewin
afiyst eni Klinik1

U S.B. Choroby aszo»
nosa gar<4?fl. flost •  
skg. \z P o rtow y ) 
—4% Przyjm uje o^ 

?. d—1 i 15—1

%ńfy *am pokój utneb* 
^  lowany a wygo* 
lam* — samotnemu. 

Kalvarijq  (K a lw ary j­
ska 4—6 4l£3

C p r z e ’a j«  fo te l gi. 
^  nekologczny 
(komoletl firm y Bra- 
*n* w dobrym stanie 
Cena 5000 RM. fev‘ «• 
rigailos 14* a —3 44:6

%*prze a® lub za- 
•n-enię aa ooaf 

*zafkę małą 300 RM , 
szafę do ubrunia 8 0 
RM., kost um damski 
200 R M ., jesionkę 
damską 1 .męska 501) 
LM- sukienkę weł­
ni-na 100 RM noże 

idelce 150 RM., u iy- 
ane śniegowce i 

deszczówki l0o IM. 
pantofle damskie 
męskie * dz eoinae 
Nr 19 150 , *
szpara^asy. LVovn 
f wewskaf 57 — 3.

4 49

l^ rzy s to
-i o I n : C

Gasła» Marirtewiu
ci.orooy itforat i we* 
aeryozne. Gedimino 
•1 , tiekiew icza) 1 

U . TaL 997 od godjt 
— i i od t5— l

Bl . 1 Sokołowski
Choroby sicorae we* 
neryczue Przyjm uj* 
od g. ü1/, do' g. 3V 

j od 5— 7 g. w. 
VÜn’aaS {W ile ń s k i 

>• m • *

Dr. J. Ohzśwski
Choroby uoi wowe* 
(en tgea. «elitro* 

torama W a llstr»
(  'aw n in .i 22 

Godz przy jęć  ■ ift
Dr. Me i.

Zofia Goillowsh
Speo- chorób uszuv 
nosft 1 garofa, ortiy 

nnje od 4— nn 
Wilno A. JakSlo 

ód Dąbrowskiego 7

Br. Orłowski
Choroby wewnę­
trzne. weneryczne, 
zakaźne (dyrteryt. 

róża* itd). Ge di m in* 
fd. Mickiewicza) 34 

4 Od irodz. 8 r»  
no doo.Ay m at*-’ 

rialme n«eza*eźny 
kawaler pozną w j Jy (HgksaDdei PlWeCSI 
celu o rzy ia c ie i« k o  
matrv.mon alnym sa* 
znatua. « mezależną 
panm do Jat 37 O fer 
ty z adresem o 
Adm. .0ońC8 pod 
„Nienależny* 4U8

•ihorony wewnętrz­
ne rn?nuie o i  
10 —  13 i i ł  — l s 

r t 'll», fd. 5'nmfeow»? 
1 A>— .

Samotna 44 ietnia 
nteligentna o 

wartoścowyra cha­
rakterze gospodar­
na posiadająca drób 
ną nieruchomość — 
pozna aana intelig», 
uczci w eg«, o szla- 
ebetuyui sercu. Ofer- I 
ty  szczegółow e do j 
A lm  .Gońca* pod, 

SzvbXa d o e y a ia *. 5
« 8 0 -1  i

f is s sa i Fili - Füll
p ryw a tn e  lekcje pi- 
■ sania na maszv 
nie i Języków obcych, 
Gedimino fd Mickie 
w icza ! 4-12.

Totoriu .Tatarssca 
„ń* 6 wykonuje zdję­
cia paszportowe - 

już na drugi dzien J

r a c
tf^błopiec lat 15, po- 

nad wiek rozw-< 
męty, silny, zdrowy, 
chętny, poszukuje 
praev w maiątnu w 
inteligentnym domu 
Pörozucmeaie listow ­
na iub osobiste. Po- 
oo<co’ lPotocka (.11—1 

Auna Romanowska.
m i

l^ o trze o n a nauoiy- 
cielka w laea jąca  

języnam l; francuskim 
l n.BiH.eftUitn na wies
Sa.toną tSottańska 
_H o "  1« obi*

P otrzebna sumien­
na pracewn ca

znająca mę na kuchni 
J do Sprzątania, ć.gfa- 
szaó aię: Miadąugo 
td- öfowaOxiego) 80 
m. 2 od a—3 po
poł. 44^8

Lekarz Dentvsta

Irena liycki-IFanu
przyjm u je Uosto 
r Portowa 14 — l i  

______ od i :—4.

Dr med

Hanoleon Baaisw cz
Spec : Choroby ner 
w owe i umysłowe — 

Elelctrolecznictwo 
W znowił przyjęcia  

chorych w 'łomu, ne
Zwierzyńcu orzy ul 
O. YytautienćF (d. 
Jasnej) 23 m. •! e ł  
godz Ś l od 2—*  
_______r>o

Dr. Banio
b yłyO r ynator Lecm- 
nicy Ocznt j Św Jó­

zefa
h o r o b y  o o z a  

P rzy jm u je  od godz.
10 do 12 Uogto 

fPortowa) 12, m. Ł

Dr Me i.

WiHter Piasków
Choroby nerwowe t 
wewnętrzne Uosto 
Portowa) Nr.3 ra, 2. 

Ordynuje od 12 — 14 
• 16-18

Lekarz -»dentysta

przyjmuje o 'v runo  
do ■> w jasinskio 
( Jasińskiego) 7 — r>

i, ii0fifi§W3
Oiaudu idoieudar* 

nia

i l l i a  97282:23
Liabarto i a. Grodz 

k a ) 27—1. 
Zw»erzyuiec.

w zn o w i yr^yjęcia. 
frzy ja iu je o cl u — l i  
ł 13 — * . Jogniło* 
I Jagiellońska — 1-

Ü W 3i*u : K u p u ją
s zM o  ok ien n a  w
w ększej i mmej 
«ze j ilości i talrże 

od portretów 
I U ittpio ( Zarzecze 

7 -Ł 7
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Adres Redakcji t Adcomistro^ji: a l  Gedymiika ii-a  (1 piętro). Telefony: Redaktor Naczekiy 42, Redakcja 8-13» Administracja 7-02s Ekspedycjn 5-99. Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych o d  10--1Ö.
Redaktor przyjoiuje o d  godx. 13— 14, Administracja czynna o d  godz, 8— 16 (oprócz niedziel t świąt). Ceny ogłoszeń: Wiersz ml Hm, na 4 sir. 13 fen. Drobne 10 fen, za wyraz, 1 w ie rs z  w  kronice —  80 fe n , ,  ma,
trymonfafae —  20 fen. *a wyrąz, ii tera tłustego drak « w ogłoszeniach drobnych— 15 f ,, poszukującym pracy 50 proc, rabatu. Lekarze —  2 RM,, Akuszerki —  I RM, Nekrologi do 400 aVm 15 fen., wyżej 20 £en za

wiersz mflfenetr. Za podanie a d r e s u  do Adminislracj! —  80 fenlgów. Stronica ma 8 azpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń ( g  do m utte* Ksenia i  tenauaj ogłoszeń,
W  niedziele I dnie świąteczne ogłoszenia o  50°/» d ro ż s z e ,


